
Drugi etap reformy rolnej - *r, 3

Ex-premier nadal pełni obowiązki premiera
»  15 lipca na posiedzeniu popo­

łudniowym przewodniczący Rady 
; Najwyższej poinformował depu­
towanych o wymianie poglądów 
1 z kierownikami frakcji co do 
' projektu uchwały „O rządzie Re. 

publika LitewskiejNastawnie w 
imieniu frakcji głos zabrali ich 

przewodniczący. Frakqje Postępu 
■Narodowego, Centrum DPP Lit­

wy, Polska jak też nie należący * 
do - frakcji deputowani nie zą- 
akceptowali tego, aby . G. Wag- 
norius pełnił tymczasowo obo*

■; wiązki premiera, propnowali, a- 
. by objął je  jeden z wicepremie­

rów. Frakcje TaftitinJnków, Zgo­
dy, Umiarkowanych i połączona 
fiakcja Sajudisu opowiedziały sie 
za tym, aby premierowi zezwo- 

- łono tymczasowo pełnić te obo- 
 ̂wiązki do 21.1ipca a'lbo do inne­
go dnia tego miesiąca. Wariant 
ten zaaprobowała również Frek- 
cja Liberałów. Zaproponowała 
ona również, aby do tego czasu 
przewodniczący Rady Najwyższej 
przedstawił kandydaturę nowego 

I  premierą, jak też, aby nowy 
fc premier zgłosił skład rządu oraz , 
Kandydaturę przewodniczącego 
•zarządu Banku Litewskiego.

Hf Przewodniczący Rady Najwyż- 
► szej powiedział, że omawiana

kwestia jest w  istocie jasna, jed­
nakże niektórzy deputowani ją 
gmatwają. W . Landsbergis od­
notował, że za pomocą niektó­
rych propozycji. usiłuje się na­
rzucić mu kandydaturę nowego 
premiera, tj. krępować preroga­
tywy przewodniczącego • Rady 
Najwyżiszej.

Następnie odbyła się dyskus­
ją, w  której głos zabrało 15 de­
putowanych.

Po cLwóch przerwach w oma­
wianiu zgłoszono dwie alterna­
tywy projektu: jedną —  frakcji 
Centrum, drugą — koalicji Sa­
judisu, deputowanego J. Tamuli. 
sa i przewodniczącego Rady 
Najwyższej. Zaaprobowano ten 
ostatni wariant projektu. Za cor 
łą uchwałą „O rządzie Republi­
ki Litewskiej" głosowało 82 de­
putowanych. W  myśl tej uch­
wały Rada Najwyższa poleciła 
rządowi pełnienie swych obo­
wiązków a£ do utworzenia no­
wego rządu. G  . Wagnoriusowi 
polecono do 21 lipca br. pełnić 
nadal obowiązki premiera, a prze­
wodniczącemu Rady Najwyższej 
przedstawi^ do tej daty Radzie 
Najwyższej kandydaturę ..premie­
ra. Postanowiono również kon­
tynuować piątą sesję Rady Naj­

wyższej aż do desygnowania 
premiera.

Następnie minister rolnictwa 
R. Surwila przedstawił do roz­
patrzenia projekt uchwały „O 
pomocy państwa dla rolnictwa i 
leśnictwa, które ucierpiały na 
skutek posuchy 1992 roku". Za­
aprobowano go po pierwszym 
czytaniu.

Rada Najwyższa przyjęła uch­
wałę, polecającą rządowi przvt 
gotowania i podpisanie z Repaib. 
liką Kazachstanu międzynarodo­
wego układu w spr&wie współ­
pracy politycznej i handlu.

Następne posiedzenie plenarne 
odbędzie się 21 lipca.

(ELTA)

W . Landsbergis o stosunkach litewsko-rosyjskich
WILNO, 16 lipca (BLTA): 

Dziś na briefingu w Radzie Naj­
wyższej z dziennikarzami spotkał 

• się przewodniczący Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej W . 
Landsbergis. Wyraził on opinię 
na temat kwestii zgłoszonej pzzez 
parlament Rosji o  tzw. proble­
mie praw człowieka w  sąsie­
dnich, w  tym przypadku bałty­
ckich państwach.

Z tego, co wiemy, ze środ­
ków masowego przekazu wyni­
ka, że rozstrzyganie tej kwestii 
odzwierciedla ogólny wzrost sił 
reakcyjnych w  parlamencie Fe* 

r .deracji Rosyjskiej —  powiedział 
W . Landsbergis. W  tym oma* 

i wianiu można się dopatrzyć wy- 
i, rażonego w swoisty sposób ró- 
; ' wnież jednego pozytywnego za- 
‘ łożenia —  czynią zarzuty z po­

wodu nieprzestrzegania harmono- 
[. gramu wycofania wojsk praw- 
r  dopodobnie wyraża się wimiwr 
p  przestrzegania harmonogramu 
Ł- wycofania wojsk. I  tu możemy 
fe powiedzieć: „Daj Boże". Obe-
1 cnie istnieje tylko jeden harmo- 
| nogram wycofania wojsk, spo- 
E rządzony i zaproponowany przez 
E  Republikę Litewską, naszą ofi- 
l- ( cjalną ;• delegację państwową. 
|k. Przewiduje on wycofanie wojsk 
t w ciągu kilku miesięcy — na- 
B wet nieco przed Zakończeniem 
E  bieżącego roku, lub w dowoL- 
F °ym przypadku do końca br. 
wf, mając na względzie właśnie 
■^możliwości kolei i innych ro- 
l  dzajów transportu, w związku z 
wf czym wyraził • zatroskanie w 
■J; swym wystąpieniu jeden z de- 

putowanych Rosji, Z pewnością 
E' będziemy przestrzegali tego 
I  harmonogramu, ale nie możemy

się doczekać początku jego rea­
lizacji. Właśnie o to mógłby 
się zatroszczyć parlament Rosji.

Doskonale są znane zasadnicze 
porozumienia, zawarte już zna­
cznie wcześniej, tjs pierwszopla­
nowe wycofanie 107 dywizji sta­
cjonującej w  Wilnie, od której 
powinno się właśnie rozpocząć 
oficjalne wycofanie wojsk ro“ 
syjskich. A  co do rozpoczęcia 
wycofania, jak wiadomo, posta­
nowiono — właśnie w lutym 
1992 r. Dotychczas czekamy na 
ten początek wycofania...

Jest też wiele innych momen­
tów w omawianiu tej kwestii, 
a mianowicie, że komitet sto­
sunków międzyrepublikańskich 
Federacji Rosyjskiej zaczął in­
gerować w sferę stosunków za­
granicznych. Może to być trak­
towane‘ jako swego rodzaju nie­
porozumienie lub brak podziału 
prerogatyw, jak. też pozostałość 
dawnego myślenia imperialnego 

—  powiedział szef parlamentu 
litewskiego.

Co do praw człowieka w  Rosji, 
jak też w różnych innych pań­
stwach i obcych ^moglibyśmy 
mieć sporo zastrzeżeń, nie za­
mierzamy jednak mówić o tym 
w parlamencie i wywierać w 
związku z tym jakiejkolwiek 
presji na któregoś z sąsiadów 

odnotował W . Landsbergis. 
Nasze pojęcie polityki zagrani­
cznej jest całkiem inne. Bardzo 
dziwnym się wydaje, gdy prze­
wodniczący komitetu stosunków 
międzyrepublikańskich Rosji wzy­
wa do zastosowania surowych 
restrykcji wobec innych państw. 

'Jeden z deputowanych proponu­
je  nawet denonsację umów, co,

jak wiadomo, doprowadziłoby 
do sprawy zaufania wobec Ro­
sji jako partnera w  ogóle. Dzi­
wna i niebezpieczna byłaby 
tendencja do ponownej izolacji 
Rosji w  czasie, gdy prezydent 
Rosji stara się prowadzić otwar­
tą politykę i  znormalizować 
stosunki ze światem. Takie wy­
powiedzi, o których jęsteśmy 
poinformowani, oznaczają wy­
raźny wzrost napięcia również w 
stosunkach międzypaństwo­
wych. A  obok tego inne oskarże­
nia o Wzrost napięcia. Jest to 
stary sposób i stara formuła: 
„Sam bije, sam krzyczy". Nale­
ży oczekiwać, że ten obrany 
przez komitet kierunek dzia­
łalności nie spotka się z popar­
ciem ani w  parlamencie, ani w 
kierownictwie Rosji —  powie­
dział na zakończenie W. Land­
sbergis.

W  odprwiedzi na pytanie, czy 
aktywizacja sił reakcji w parla­
mencie Rcsji nie doprowadzi do 
sytuacji, przypominającej rok 
1940, W. Landsbergis powiedział, 
że politykę 1940 r. wcielała w 
życie nie Rosja lecz stalinowski 
Związek Sowiecki. Dystans jest 
bardzo duży. Istnieje współczes­
na Rosja, od której nie czeka­
my agresywnych ' działań i 
mało kto wyobraża sobie, że 
obecna Rosja mogłaby je  przed­
sięwziąć. Jeśli jednak Rosja po­
dąży w złym kierunku, wiado­
mo, że sprawy mogą być trud­
ne do przewidzenia i bynajmniej 
nie tylko w  stosunku do nas — 
jest to niebezpieczne dla poko­
ju na świećie —r odnotował .szef 
parlamentu Litwy.

(ELTA)

Niebo się gniewa

KATEGORYCZNY PROTEST
Rządowe Biuro Informacji po­

daje, że 16 lipca wicepremier 
Zigmas Waiszwiła wysłał depe­
szę do pierwszego zastępcy do­
wódcy Północno-Zachodniej Gru­
py Wojsk Federacji Rosyjskiej

generała-lej tnan ta F, Melniczuka. 
Depesza zawiera kategoryczny 
protest przeciwko ćwiczeniom 
Północno - Zachodniej Grupy 
Wojsk, przewidzianym na tery­
torium Republiki Litewskiej w

drugiej połowie lipca br. Mane­
wry wojskowe dowolnego obce­
go państwa na terytorium suwe­
rennej Republiki Litewskiej są 
niedozwolone — głosi depesza 
.wicepremiera.

(ELTA)

Z obu stron drogi nie koń­
czącym się pasmem aż do 
starego lasu ciągnie się wy­
palone przez słońce pole. 
Niedaleko Zułowa przeplata 
się ono z plantacją mięty. 
Są to posiadłości byłego sow- 
chozu „Baliuliai", a teraz je­
dynej spółki, która postano­
wiła kontynuować uprawę 
tej rzadkiej rośliny, nie tyl­
ko w  rejonie święciańskim. 
Mięta zajmuje 50 ha. Ale z 
gleby wyrasta tylko gdzie­
niegdzie. Jeżeli nie- będzie 
deszczu, to rośliny zmarnie­
ją ostatecznie. Nie opodal 
rosną ziemniaki na działkach 
chłopów. Ledwo podniosły się 
had ziemią, a już . kwitną. 
Trudno spodziewać się dpbre- 
go plonu.

Ir" >rj;Jakbyśmy przeczuwali, 
że będzie posucha. Jesienią 
ubiegłego roku obsieliśmy ży­
tem 520 ha. Przezimowało do­
brze. Rozwój jego zbiegł się 
z okresem deszczowym. Ozi­
my wyglądają więc nieźle —  
mówi kierownik spółki Jó>* 
zef Wiedrycki. —  Ci zaś," 
którzy liczyli na jarowiznę, 
wyraźnie przegrali.

Wiedrycki jest zajęty gro- 
• madzeniem pasz. Na począt­
ku lata .po deszczach łąki da­
ły ponad 300 ton siana. I to 
wszystko. Słabe są nadzieje 
na drugi pokos. Łąki i* past­
wiska pożółkły.

Nie lepiej mają się spra­
wy u sąsiadów —  w spółce 
„Żeimena", którą kieruje Ni­
kołaj Sukow. W  jego głosie 
również brzmi niepokój:

__ Wysychają uprawy ja­
re. Od wsi Sariai do Sudat 
pasmem spadł deszcz. Chociaż 
niewielki, ale pomógł . dla 
jęczmienia się wykłosić. To 
już coś niecoś. Ogółem zas ■> 
ze 120 hektarów, ponad po­
łowę wypaliło. Czym karmić 
370 krów? Założyliśmy. tyl­
ko około 700 ton kiszonki. 
Jest to mizerna ilość w po­
równaniu z latami poprzedni­
mi. Ale nie mamy surowca 
na kiszonki.

Źdźbło jęczmienia z kło­
sem wyciąga się z  g leby bar­
dzo łatwo. Korzonek całko­
w ic ie  suchy. Roślina, lak 
tylko potrafi walczy o  prze­
trwanie. Jedno ziarno jęcz­
mienia w  sprzyjających wa­
runkach daje* kilka łodyg. 
Jeżeli brakuje w ilgoci, bocz- h  
ne wysychają i  giną. Obecnie 
pożółkły całe. pola...
— Kierownik spółki „Karko- 
żiszkes", agronom z zawodu 
Paweł Szurpicki ubolewa:

■ v—  .Już dziś nie mamy 
I gdzie wypasać bydła. Po pro­
stu nie wyobrażam sobie, co 
I będzie zimą. Chyba będzie- 
|my musieli zredukować po­
głowie-

-A  to już klęska. Rolnicy 
stanęli wobec bardzo trud­
nego problemu — głodne 
bydło długo nie przetrwa. 

I Przeznaczyć je pod nóż to 
znacznie obniżyć. produkcję 
mięsa i mleka, której i teraz 
nie wystarcza. Ponadto na 
odrodzenie pogłowia potrze­
bne są duże pieniądze i czas.

W  rejonie zamiast kołcho­
zów i sowchozów powstało 
ponad 100 spółek. Susza wy- 
próbowuje je na żywotność. 
Przewiduje, się, że wiele roz­
padnie się, zbankrutuje.

W  trudnej sytuacji żnaleź- 
- li się fermerzy. W  „Baliuliai" 
jest ich sześciu. Po zaciąg­
nięciu kredytów na nasiona, 
nawozy, sprzęt nie zapowia­
da się oczekiwanego zysku. 
Na przykład, Alana Jackie­
wicz, wydatkując ponad 10 
tys. rubli, Zasiała jare. Siew 
był późny. Wszystko zostało 
wypalone. Wątpliwe, czy 
zwrócą się chociażby nasiona.’

Ostatnio odwiedziłem różne 
- miejscowości rejonu. Sytua­

cja prawie wszędzie jest je­
dnakowa. Oto przeciwległy 
skraj —- wioski i wioseczki, 
gdzie przeważają gleby gli- 
niasto-piaszczyste - r  Tabery- 
szki, Stugle, Kochanówka, 
Stanisławowo, Tym okolicom 
zapowiada się dużą przysz­
łość turystyczną . i nazywa 
Szwajcarią litewską. Dominu­
ją tu pagórki o .stromych 
zboczach. W  każdej dolinie 
błyszczy zbiornik wodny. 
Woda jest tuż obok, a zie­
mia cierpi z powocfci ||| bra­
ku. Powierzchnia gleby upo­
dobniła się do księżycowej: 
popękana, pozbawi ona pra­
wie życia.

Miejscowy mieszkaniec, 
którego spotkałem w drodze 
na przystanek autobusowy, 
opowiedział o swoich kłopo- 
tach:

—  ̂ Dali mi trzy hektary. 
N ie  mam ani sprzętu, ani ko­
nia. Jakoś posadziłem ziem­
niaki. Myślałem, że wykar- 
mię dwa wieprzaki. Zbiorę 
sobie, dam dzieciom. Miesz­
kają w  mieście, a sami wie- 

. cie, mięso jest drogie. Z-mo­
ich zamiarów nic nie wycho­
dzi. Kartofle wysuszyło. Kro­
w y  też nie ma czym karmić. 
W idzicie tę zrudziałą górę? 
To  moja łąka. Zebrałem tyl­
ko wóz siana. N ie  wiem, czy 
doczekamy się drugiego po- 
kosu. I za có niebo tak się 
na nas gniewa? M ój dziadek 
lubił powtarzać, że od złych 
ludzi,' złych Drzyjaćiół może­
my się uwolnić. Po prostu 
trzeba zmienić przyjaciół, u- 
nikać złych ludzi. A le  czło­
wiek jest bezradny w o~®c 
przyrody. Pozostaje tylko 
czekać i mieć nadzieję.

Nikołaj NIEZAMOW 

Rejon święciańskl
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Gdzie jesteście, 
ludzie interesu?

W  Nowoświęciańskim Do­
mu Kultury odbyła się pier­
wsza konferencja miejsco­
wych przedsiębiorców. Mieli 
na nią /przybyć nie tylko 'do­
rośli biznesmeni, lecz i- goś­
cie z innych rejonów, nawet 
sąsiedniej Białorusi. Niestety, 
sąsiadów nie doczekano. Za 
to na konferencję przybył 
ambasador USA- na . 'Litwie 
Darryl Johnson z małżonką.

Rozpoczynając konferenc­
ję, inicjator jej zwołania, za­
rządca rejonu. Kestutis Tra- 
pikas. podkreślił, iż głównym, 
celem spotkania jest wciąg­
nąć do przedsiębiorczości 
możliwie największą liczbę 
ludzi, zainteresować nią spo­
łeczność: Warunki do bizne­
su są, m.in. w  Podbrodziu, 
przez które przebiega kolej, 
a okolice obfitują w  lasy. 
Turystyka to niewyczerpana 

- rezerwa i wielka nadzieja. 
Wspomniał , on po raz pierw­
szy, że na terenie rejonu zbu­
dowano wiele ośrodków rek­
reacyjnych, domów wypo­
czynkowych, z których dąw- 

- niej korzystali wszelkiego ro­
dzaju naczelnicy, a obecnie 
te obiekty należałoby wziąć 
na ewidencję i wykorzystać 
dla rozwoju biznesik turys-’ 
tycznego.

Zabierając głos zastępca 
zarządcy* Mindaugas Zaiczi- 
kas poruszył problem wyjś­
cia z kryzysu gospodarczego. 
W  trudnej sytuacji znalazły 
się podbrodzki zakład „Mo- 
dulis", kombinat materiałów 
budowlanych, zakład produk­
cji mieszanek paszowych. 
Wyjściem z. kryzysu jest 
właśnie rozwó j przedsiębior­
czości. Trzeba szukać nowych

partnerów, dostawców, roz­
w ijać  kontakty, gdyż dawne 
się urwały w raz z  upadkiem 
Związku Radzieckiego.

Podczas konferencji mó­
wiono też o wspólnych przed­
siębiorstwach. Jedno z nich 
praktycznie od nowa buduje 
się w  Swięcianacłi. To far­
maceutyczna fabryka prze­
róbki ziół leczniczych. Bedżie 
korzystała z niemieckiego 
kapitału i technologii. Głów­
ny, lekarz rejonu Wytautas 
Waitkewicziuś zaprópono- 

• wał utworzenie w  obecnie 
budowanym szpitalu rejono­
wym wydziału ziołolecznict­
wa. Takie możliwości będą 
—  fabryka ziół jest obok.

Z zainteresowaniem wys­
łuchano wystąpienia, jedneęo 

. ż .kierowników Stowarzyszę: 
nia Przedsiębiorców1 Litwy 
Arwidasa Barauskasa, który 
ostro krytykował parlament 
za bezczynność i nadmigfne 
angażowanie się w  spory po­
lityczne.

Ambasador USA D. John* 
son w  swym przemówieniu 
podkreślał, że szczególnie in* 
-teresuje się, prywatnym biz­
nesem, przedsiębiorczością,* i 
popiera fermerstwo. Na py­
tanie Trapikasa, jak konkret-, 
nie mogłaby pomóc Amery­
ka, ambasador odpowiedział: 
„Biznes to iiie dobroczyn­
ność. Nasi biznesmeni pomo­
gą dopiero wtedy, gdy prze­
konają się, że będą mieli 
zysk."

O czym mówili na konfe­
rencji ludzie -interesu? Nies­
tety, sami nie zabrali głosu. 
Zaproszeni prywatni przed­
siębiorcy uważnie tylko słu­
chali przemówień* I jest to

zrozumiałe, gdyż doświadcze­
nie mają niewielkie, myślą 
o tym, jak powitać dzień ju­
trzejszy, ą i wygłaszać prze­
mówień nikt ich nie uczył. 
Jeden z nich — : Jan Sosno­
wski, majster przedsiębiorst­
wa usługowego i jednocześ­
nie właściciel sklepu o obie­
cującej nazwie „Viktoną“. 
Sklep został otwarty zupełnie 
niedawno i  od razu zdobył 
.popularność. W  Swięcianach 
nigdy nie sprzedawano bana­
nów. A  tu —| świeżutkie, w  
skrzynkach z zagranicznymi 
etykietkami. I ananasy. I in­
ne smakołyki zagraniczne. 
Asortyment towarów taki, że 
nawet nie przyśnisz.

„Kupiłem u Sosnowskiego" 
—  chwali się zadowolony na­
bywca serwisu lub jakiegoś 
innego przedmiotu.'

Jak- pan radzi sobie na 
dwu pracach? zapytałem 
Sosnowskiego w  przerwie.
.. . j§5 Uwijam się —  odpowie­
dział. —  Od wczesnego ran­
ka do późnego wieczora. Lo­
kal na sklep kupiłem za 150 
tysięcy rb. na aukcji. Sklep 
obsługują członkowie, rodzi­
ny. A  gdzie zdobywam towa.-

OPERACJA ODBYŁA S ię POMYŚLNIE
RZYM (Reuter-^BLTA). 1 W e 

środę papieżowi Janowi Pawłowi 
II dokonano operacji,, Z  ,okrężni- 
cy usunięto nowotwór dobrotli­
wy; prócz tego woreczek żółcio­
wy, gdyż wykryto w nim. kamie­

nie. >
72-leini papież • doskonale. 

zniósł 4-godzinną f pperaćję, gło­
si oficjalne oświadczenie W aty­
kanu. Papież ma jeszcze spędzić 
w szpitalu 10 dni;

DROGA UKRAINY
■Realizując' reformy gospodar­

cze Ukraina będzie kroczyła nie­
zawisłą drogą i unikała zakrojo­
nej na wielką skalę' pomocy Za­
chodu, oświadczył w wywiadzie 
dla agencji Reuter Walentin Si- 
monienko, mianowany na pierw­
szego wicepremiera Ukrainy. Ka­
tegorycznie wypowiadam . się. 
przeciwko' jakiejkolwiek pomocy 
Zachody, Jestem za równopraw­

ną, wzajemnie pożyteczną współ­
pracą, odnotował SJmonienkp;' 
Oświadczył on też, źe Ukraina 
pokona trudności, .jeżeli Rosia 
Podniesie ceny produktów naf­
towych. Będzie ona mogła iizy- 
skać ropę naftową z innych źró­
deł, pobierać opłaty za transpor- 
tówatnie rosyjskiej ropy nafio* 
wej przez terytoriom Ukrainy. 

(ITAiR—T  ASS—ELTA)

UTWORZONO POSTERUNKI KONTROLNE
Na= pograniczu Rosji i Estonii 

ze strony rosyj-gjciej zostały utu- 
chćmione posterunki wojsk och­
rony pogranicza. Będą one pro­
wadziły wybiórczą kontrolą i gro­
madziły informację 0 ' potokach 
transportu.

W  przyszłości wzdłuż całej gra- 
nlcy rosyjsko . estońskiej dłu­
gości 750 km będą działały śtrafc

niće; oddziały; graniczne, punkiy 
kontrolne. Będą tu pełnili służbę 
wojskowi Północno . Zjichotdnie- 
£o i bałtyckiego okręgów woj­
skowy^; Dyslokacja wojska V i 
utworzenie infrastruktury będą 
kosztowały okoła 10 m’.d rubli.

(IT AR—TASS—ELTA)

ROSJA ZAMIERZA DOSTARCZAĆ 
INDIOM SILNIKI RAKIETÓWE

NEW DELHI (Reuter—ELTA). 
Indie oświadczyły, że Rosja na­
dal będzie dostarczała stlnikdw 
rakietowych dla programu badan 
kosmicznych Indii, nie zważając 
na to, że USA sprzeciwiają się 
tej transakcji.

Indyjski minister, stanu do 
®praw nauki i technologii P. R. 
Kumaramugalam oświadczył w 
parlamencie kraju, że Rosja do­
starczy 2 silniki rakietowe i 
przeszkoli naukowców indyjskich 
w  ładowaniu rakiet ciekłym a- 
zotem.

Z  powodu tej transakcji USA 
wprowadziły ^graniczone sank­
cje względem Prganizacji Badań 
Kosmicznych Ifidii oraz Rosyjs­
kiej Agencji Kosmicznej ,,Gław- 
kosmos".

Waszyngton oświadczył. In­
diom i  Rosjfc, że transakcja ta 
narusza warunki kontroli, tech- 
nologii rakiety przy których po- 
m°cy. dąży się do zahamowania 
upowszechnienia technologią ra­
kietowej, szczególnie w państ­
wach rozwijających się.

KONFERENCJA 
W KWESTIACH 
PRYWATYZACJI

W  Kopenhadze zakończyła się 
konferencja międzynarodowa, na 
którśj rozpatrzono problemy pry­
watyzacji na Litwie, Łotwie i w 

.Estonii, przygotowano zalecenia w 
celu pomyślnej realizacji -tego 
procesu. Uczestniczyli w  - nief  
przedstawiciele państw bałtyc­
kich, Banku Światowego, Euro­
pejskiego Banku Odbudowy i 
Rozwoju, specjaliści od marke­
tingu. Konferencja została zorga­
nizowana przy pomocy Komisji 
Wspólnot Ęuropejskich i  Euro­
pejskiego Banku Odbudowy i 
Rozwoju.

Każde państwo" bałtyckie ma 
własny pogląd na formy i me­
tody prywatyzacji; Konferencja 
tylko uwypukliła te problemy, 
pomogła ekąpertom zagranicznym 
lepiej pojąć^specyfikę reform w 
każdym kraju. Dlatego specjaliści 
od marketingu ze Wą>ólnoty 
Europejskiej i Banku Światowe* f 
go kontynuują swe konsultacje 
na Litwfe, Łotwie’ i w Estonii, 
uwzględniając konkretne specyfi­
czne cechy tych państw.

Konferencja- oraz badania eks-. 
pertów zagranicznych wykazały, 
źe najszybciej ~i najskuteczniej 
drogą reform kroczy Litwa.

(ITAR— TASS—BLTA)

ry —  tajemnica firmy. Naj­
ważniejsze, że są. Jeżeli po­
dobne towary zjawiają się w 
innych^ sklepach, obniżam 
nieco cenę, by szybciej wy­
kupiono. Żadnych f  protoko­
łów przeceny nie muszę spi­
sywać.

Sklep u Sosnowskiego nie 
świeci pustką, ale nie bywa 
też kolejek. Każdy klient 
jest grzecznie-obsłużony. Na- 
wet jeżeli potrzebnej rzeczy 
w  sklepie w  danej chwili nie 
ma, właściciel postara się o 
nią.

Przed wojna w - 
nach takich sk lepać||W  
było dużo. Klientów i™ 
sklepem zachęcano do o fe f  
rzema towarów. Kto nio ̂  i 
pieniędzy, mógl otrzyma®*1 
war na kredyt. Czy d ^ ° ‘ 
my takich czasów?

Nikołaj NIEZAMOW

n a  ZDJĘCIU: ambasador lic. 
na Litwie Darryl J o h n a c h  
irodku | żon,) i ||g| to„. 
szące.

Fot Algls ClmbolalH*

S P O R T
N A  ZEW BARCELONY

Przedwczoraj w wileńskim ho­
telu,,Draugyste" odbyło się uro-

• czyste pożegnanie litewskiej de­
legacji udającej się na Igrzyska 
X X V  Olimpiady do Barcelony. 
W zięli w nim udział byli i obe­
cni olimpijczycy, liczne rzesze 
sympatyków sportu, przedstawi­
ciele NKÓ1 Litwy,

Życzenia udanych startów spor­
towcom dożył również przewod­
niczący; RN RL W. Landsbergis, 
zaznaczając, że występ delegacji 
Litwy w  Igrzyskach Ólimpijlskich 
jest zarazem występem Litwy na 
arenie międzynarodowej. Szcze­
gólne znaczenie ma ostatni -su­
kces koszykarzy w turnieju e li­
minacyjnym. Litwa znów została 
mistrzem Europy, albowiem zo­
stawiła w pobitym polu- wszyst­
kich najlepszych. W . Landsber­
gis życzył olimpijczykom bojowe­
go ducha i poczucia odpowie­
dzialności za Ojczyznę.

W-ceremonii pożegnania wzię­
li udział wioślarze, żeglarze, bok­
serzy, pływacy, lekkoatleci. Nie 
byli obecni natomiast poza Sz. 
Marcziulionisem koszykarze, któ­
rzy aktualnie ostro trenują na 
zgrupowaniu w  Kłajpedzie.

Dziś do Barcelony wyrusza 
pierwsza grupa z ekipy Litwy na 
Igrzyska X X V  Olimpiady.

Fot A. Brazaltls

PUCHARY ROZLOSOWANE

©  W  Genewie odbyło się .kj- ̂  
sowamię piłkarskich europejskich 
pucharów sezonu 1992/93. Nie­
stety, UEFA zadecydowała, że 
LitWę w  tych wielce popularnych 
turniejach będzie mogła repre­

zentować tylko jedna drużyna z 
racji na trudności komnnikatyj- 
ne oraz niedostateczne przygoto­
wanie miejsc rozgrywania spot- 

■ kań. Tego zaszczytu dostąpił wi­
leński „Źalgiris", a dwie inne je­
denastki „Lietuvcs _ Maccabi", 
mająca grać w Pucharze Zdoby­
wców Pucharów i wileński P̂a- 
neris**, przymierzający sfę do 

• startu w  turnieju UEFA, będą 
musiały odłożyć swe zamiary na 
później.

Trudno przypuścić jednak, że 
„Żalgiris“ awansuje do l/8 fina" 
łu Pucharu Europy, albowiem los 
zarządził, aby iuż w pierwszym 
meczu jego rywalem, była g  
znana europejdca jedenastka ja* 
mistrz Holandii PSV Eindhove& 
Pierwszy mecz odbędzie się 
września w  Holandii, a rewanż 

•— -30 września w  Wilnie
0  W  Monachium natomiast 

■rozlosowano koszykarskie rejj&jj*'
pejskie pucłMfry sezonu 
FIBA była bardziej łaskawa, 
Litwę w  rozgrywkadi będą ^  
prezentowały cztery drużyny- 
męskie i l żeńska,

W  Pucharze Europy kowieósk 
„Żalgiris" zagra z 
Lubiana (mecze 10 i l j  pj_ 
nia), wileńdta '•Stal^ " zT„Ii eb 
charze Koracza -  
(mecze 30 września i | 
nika), a „Atletas”  Kowna w |  
charze Zdobywców Pu<* a/ ? Hv. 
Z izraelskim „Hapoel \
on“  (mecze 29 września . 
dziemika).

I  W  Pucharze Ronketti

1992/99*

ijetiw05natomiast koszyicanu 
Telekonas- (byłego 
su"). Za rywaiki będa “  nv 
ły w  dwumeczu, jaki roze% . 
zostanie 30 września » 
dziemika dniżynę V5R gj * 

Warto dodać, że wszystkie, 
żyny litewskie pierwsze Pu 
nia rozegrają na własnych 
kletach.



j , , K  U B I E R W I L E Ń S K I ” 17 lipca 1992 r. str. 3

I ;  UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ Nr 525 Z 9 LIPCA 1992 R.

0 dalszym prowadzeniu prac z zakresu reformy rolnej
1 projektowania zagospodarowania terenu

R Rząd republiki Litewskiej pos­
tanawia:

■  1. Ustalić, że prace z zakresu 
•reformy rolnej od -10 fipca 1992

iBprowadzone są z zachowaniem 
^wstępującego trybu:
HL-1J. Gminne służby. reformy 
Erblnej:

1.1.1. Do 1 sierpnia 1992 r. 
rozpatrują dokumenty, dotyczące

I  prawa własności ziemskiej oraz 
-podania tych osób, które pragną 

Kdzyskać ziemię w naturze w  ce- 
i jr  założenia prywatnego gospo- 

fciarstwa i zasiania ozimin jesie-
■ nią 1992 r., uzgadniają że spe­

cjalistą przygotowującym projekt
Zagospodarowania terenu refor- 

my roJnej orientacyjne granice 
p rzewidzianych do ukształtowa.

I  nia użytków rolnych tych osób 
i na miejscu wskazują im obsza­
ry pod siew ozimin;

1.1.2. Do 1 września .1992 -t. 
■przygotowują i przedstawiają za- 
rządom rejonowym w trybie us_

•„talon ym przez uchwałę rządu 
■Republiki Litewskiej nr 470 z 
.1-5 listopada 1991 r. „O  nśtawie: 

pRepubliki Litewskiej „O wciele- 
niu w życie trybu' i warunków : 
przywrócenia praw własnościo­
wych obywateli na rachowane 
nieruchome mienie" (Dz.U. 1992,

C nr 4—74; redakcja uchwały rzą- 
r.du Republiki Litewskiej nr 166 

z 14 marca 1992 r.) wnioski w  
Psprawie osób, posiadających do­

kumenty, potwierdzające prawo 
. Masności ziemskiej i pragnących 

r  Uzyskania kompensaty za ziemię, 
phabywaną przez państwo;
K  1.Z Zarządy rejonowe, po u* 
Bzyskaniiu wniosków gminnych 
F służb reformy rolnej orzestrze- 

gając trybu ustalonego w punk­
cie 1,1.2. wskazanych uchwał, w 

jpciągu miesiąca opracowują wnio­
ski i przedstawiają je Ministerst.

- wu Rolnictwa,-które na podsta- 
ł.; wię dokumentów w ciągu mie- 
r  siąca podejmuje decyzję w spra.
H wie reprywatyzacji ziemi osób, 
^wskazanych w  punkcie 1.1.2; 
gF- 1.3. Instytucje, opracowujące 

l-projekty zagospodarowania tere­
nu reformy rolnej do 15 sierp­
nia 1992 r.-udokładnia ją podlega.' 
jące prywatyzacji obszary ziemi 

| i' lasów, ich usytuowanie na te- 
w renie reorganizowanych gospo- 
w darstw, wspólnie z gminnymi 
fcśłuzbami reformy rolnej rozpat- 
t  rują złożone podania pretenden- 
P tów do nabycia ziemi i  przygo- 
fc towują (bilans ilości ziemi i za- 

potrzebowania na nią;
| 1.4. gminne służby reformy

BfśJOlnej opierając się na dane bi­

lansu ilości ziemi i zapotrzebo­
wania na niąr:

1.4.1. do . 1 września 1992 r. 
wspólnie ze specjalistą, .przygo­
towującym projekt. zagospodaro­
wania terenu reformy, rolnej roz-

- patruja dokumenty osób, pot­
wierdzające własność ziemską i 
podania w  sprawie nabycia z ie-1 
mi oraz opracowują wnioski w 
celu ich pozytywnego załatwie­
nia, przestrzegając kolejności us_ 
stalone j w punkcie 2 tej uchwa­
ły  i  pisemnie informują preten­
dentów o  powziętej decyzji;

1.4.2. Do 15 września 1992 r. 
poprzez tablicę ogłoszeń zawiada­
miają o pozostałych ną terenie 
swej gminy obszarach wolnej | 
ziemi państwowej, | przyjmują 
dodatkowe podania mieszkańców 
gminy na nabycie ziemi t przy­
gotowują wnioski w  sprawie ich 
zadośćuczynienia. Sprzedaje -się 
im ziemię, przestrzegając kolej­
ności ustalonej w  punkcie 2;'

1.4.3. jeśli do pozytywnym z<». 
łatwieniu podań osób wskaza­
nych w punkcie 2 (w tym ‘ rów­
nież dodatkowych mieszkańców 
gminy) w sprawie nabycia ziemi 
pozostaje jeszcze1 swobodna zie. 
mia państwowa, informuje się o ; 
tym zarząd rejonowy,’ ten zaś — 
Departament Zarządzania Ziemia 
Ministerstwa Rolnictwa. Zarząd 
rejonowy ogłasza te dane w pra­
sie miejskiej (rejonowej), a De- % 
partament Zarządzania Ziemią 
Ministerstwa Rolnictwa w gaze­
cie „Walstiecziu kukrasztis". O- 
trzymane na podstawie tych og­
łoszeń podania rozpatruje się w 
ustalonym trybie, nie później je. 
dnak niż do 15. marca . 1993 r.;

1.5. Zarządy rejonowe do 1 
września 1992 r. uwzględniając 
ustalone w projektach wstępnych 
zagospodarowania terenu refor­
my rolnej granice obszarów zie­
mi znajdującej się na wsi (w 
osiedlach wiejskich) do 1 maja 
1992 r. przydzielonej pod gospo. 
darstwa indywidualne, w swych 
rozporządzeniach oddajg je do 
dyspozycji samorządów gmin­
nych. Granice obszarów tych 
gruntów na miejscu wskazują i 
czasowymi znakami granicznymi 
oznaczaj a służby zagospodarowa­
nia terenu zarządów rolnych;

1.6. Instytucje, opracowujące 
projekty zagospodarowania tere. 
nu reformy rolnej:

1.6.1. według wniosków gmin­
nych służb reformy rolnej oraz 
kolejności .wskazanej w punkcie 
2 projektują użytki rolne osób, 
pragnących zwrotu ziemi w na­

turze lub .ńatiHze równoważnej. I 
.Działki ziemi tóóęe mają : być ? 
przydzielone osobom, posiadają- - 
cym dokumenty potwierdzające 
prawo własności, na miejscu oz­
naczane są tymczasowymi znaka- 
mii granicznymi;

1.6.2. wspólnie ; z- gminnymi' 
służbami reformy rolnej uwzględ,, 
niając faktyczną ilość bydła i 

kierując się zatwierdzonymi przez 
Ministerstwo Rolnictwa normami 
ziemi, niezbędnymi dla funkcjo­
nowania ferm hodowlanych, ■ tfp 
1 września 1992- r, udokładniaja 
przydzielone w ustalonym- trybie 
spółkom rolnym obszary produk- 

. cyjno-tećhnojogicznych' - .komple­
tów ziemi;
S  1.6.3. do 1 października 1992 
r. przewidują przybliżone usytu­
owanie we wstępnym projekcie 
zagospodarowania terenu reformy 
rolnej zwracanych gg sprzedawa­
nych do celów wspólnej dzia­
łalności gospodarczej działek, 
jak też obszarów swobodnej zie­
mi -państwowej;

1.6.4. do' 1 października 1992 
r. kompleksowo rozstrzygają 
rozlokowanie wszystkich użytków 
folńyćh gospodarstw prywatnych, 
działek ziemi wykorzystywa­
nych w  gospodarce indywidual­
nej ludności, przewidzianych w 
uchwale rządu Republiki Litew­
skiej rij 229 z 2 kwietnia 1992 
r. JflO  rozwoju terenów miejs­
kich" oraz innych parcel dla pq- 

l trzeb rozwójiu miąst. Działki, 
przewidziane do działalności rol­
niczej i  zwrócone na własność 
prywatną, na tych terenach- oz­
nacza si4 tymczasowymi znaka­
mi granicżnymi dopiero po uz­
godnieniu wstępnego projektu 
zagospodarowania terenu , re­
formy rolnej z zarządem miejs-_ 
kim (rejonowym) oraz Minister­
stwem Budownictwa i Urbanis­
tyki.

2. Ustalić, że:
2.1. Ministerstwo Rolnictwa 

przede wszystkim rozpatruje o* 
tizymane z zarządów rejonowych 
i w  ustalonym trybie .'przygoto­
wane dokumenty w  sprawie -re­
prywatyzacji ziemi osób, którym 
ziemię przydzielono zgodnie z 
ustawą . Republiki Litewskiej o 
gospodarstwie chłopskim i  oso­
bom, których użytki rolne za­
projektowane zostały we wstęp­
nym projekcie zagospodarowania 
terenu reformy rolnej oraż na 
miejscu oznaczone zostały tym* 
czasowymi znakami granicznymi 
(przede wszystkim tym, którzy

otrzymali ziemię wiosną 1992 r.).
Po powzięciu przez ministerstwo 
decyzji o reprywatyzacji ziemi, 

/zarządy rejonowe na mocy 
swych rozporządzeń oddają tym 
ośobom ziemię do użytku ustala, 
jąć jednocześnie warunki je j 

| użytkowania; -
•V > 2.2. Inne podania obywateli 
'uwzględnia ślę w następującej 
kolejności: .
j 2.2.1, osobom, które -  pragną 
reprywatyzować ziemię w ńatu- 
rae (wliczając, chętnych do od­
roczenia jej Zwrotu ną okres'do 
5 lat);

- :^;2.2. mieszkańcom tej gminy, 
pragnącym reprywatyzować zier 
mię znajdującą się w  tej gmi­
nie na równoważną posiadłość 
w  naturze;;

-  . 2.23. -mieszkańcom tej gmi­
ny, któray pragną. r.ęprywatyzo- 
-wać ziemię znajdującą się w 
;innej gminie na równowaga > 
posiadłość w  naturze w tej' gmi. 
nie;

2.2.4. mieszkańcom "Innej gmi­
ny, pragnącym reprywatyzować 
ziemię, która. się znajdowała w 
tej gminie na równoważną, po­
siadłość w naturze; 

p  2.2.5. mieszkańcom tej gmi­
ny, którzy pragną nabyć ziemią 
(zgodnie z  kolejnością ustaloną 
w  ustawie Republiki litewskiej 

,o  reformie rolnej); ?
2.2.6. mieszkańcom innej gmi- 

| ny, którzy pragną reprywatyzo­
wać posiadłość ziemską, zna jdu. -

^jącą sie w innej gminie na rów­
noważną m  naturze w tej .gmi­
nie; ? .

2.2.7. mieszkańcom innej gmi­
ny, pragnącym nabyć ziemię w 
tej gminie;

2.3. Gminne służby reformy 
rolnej na swej tablicy ogłoszeń 
podają listy osób, których poda­
nia w sprawie nabycia Ziemi w 
celu założenia prywatnych gos­
podarstw lub prowadzenia współ, 
nej działalności gospodarczej o- 
mówione zostały na posiedzeniach 
gminnych służb reformy rolnej 
i wskazują obszar ziemi, (lasu)

- o  którą sie ubiegano i możliwej 
do nabycia lub przyczyny, dla' 
czego podania te zostały nie za­
łatwione pozytywnie. Osobom, 
którym zgodnie z ustalonym bi­
lansem ilości ziemi i zapotrzebo. 
wania na nią na pożądanym te­
renie gospodarstwa, czy gminy 
do zwrotu ziemi lub kupna ńie. 
starcza, udziela się odpowiedzi • 
pisemnej;

2.4. Znajdujące się na wsi (o- 
siedlu wiejskim) parcele, przy­
dzielone pod gospodarstwa indy­
widualne miesżkńców po repry­
watyzacji ziemi zwraca się na 
własność prywatną dopiero po 
opracowaniu projektu zagospo­
darowania terenu reformy rolnej, 
w całej wsi (osiedla wiejskiego);

2.5. ziemia, przydzielona  ̂ do 
użytku (wydzierżawiona) w us_

Coraz bliżej do cen światowych
(Z KONFERENCJI PRASOWEJ 

W MINISTERSTWIE ENERGETYKI)
E Mieszkańcy naszego państwa 
i opłacają tylko 8 proc, wartości 
zasobów energetycznych z ja- 

'.-klch korzystają... Tak oświad- 
Lczono na konferencji prasowej' 

w Ministerstwie Energetyki, w 
u której wzięli 1 udział minister L. 
p-Aszmantas, generalni dyrekto- 
:r rzy przedsiębiorstw „Lietuvos 

ku ras", „Lietuvos dujos" J. lli- 
g^kewiczius i Z. Wisztinis oraz in- 
{■ ni odpowiedzialni pracownicy 
C'minlsterstwa.
n  Już na wstępie pan Ł. Asz- 

mantas zaznaczył, iż dotychcza- 
|; 8owa polityka cen na zasoby 
^energetyczne, paliwo służyła 
E  rozgrywkom politycznym, któ- 

re nasiliły się szczególnie psta- 
pu tnio przed zbliżającymi się wy­
l i  borami do 3ejmu.

H Energetyka republiki, jak 1 
cała gospodarka, przeżywa og' 
romny kryzys. Jest to konsek- 

K ' wencja całokształtu . wewnę- 
k  fcrznej polityki naszego państwa, 
ar - W  czym to się wyraża?

Jak .zaznaczył L. Aszmantas 
BvMinisterstwo .. Energetyki po 

konsultacjach z ministerstwami 
K  gospodarki i finansów ustala 
m-- ceny na paliwa płynne, gaz, wę- 
ł  giel, prąd elektryczny i ciepło. 
K  Zatwierdz^je rząd, a w naszych 
u  warunkach osobiście premier. 
K  Częstokroć on według własnego 
|| - widzimisię podnosi lub obniża

ceny, nie uwzględniając istnie-- 
jącego- stanu rzeczy, cen na 
rynku światowym. Postronnej 
osobie wydaje się, iż właśnie M i­
nisterstwo Energetyki stara się 
wywindować ceny; A le  tak nie 
jest,

—  Owszem, musimy osiągnąć 
poziom cen światowych na pa­
liwa, wszak Litwa weszła w 
skład Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego, a zachodni 
biznesmeni udzielą nam kredy­
tów tylko wówczas, kiedy nasze 
ceny na środki energii zrówna­
ją się z zachodnimi ~  mówił X. 
Aszmantas. s— Ale to musimy 
czynić konsekwentnie, uwzglę­
dniając interesy wszystkich.

Tymczasem na Litwie w tym 
roku już 5 razy zmieniano ceny 
na paliwa płynne. Ceny wzrosły, 
a energetycy z tego nie uzyskali 
nic. Nawiasem mówiąc, przed­
siębiorstwa produkcyjne Litwy 
są dłużne producentom prądu 
elektrycznego — 3,7 mld rb., za 
gaż — 1 mld rb., przedsiębior­
stwu „Lietuvos ku ras" ' za pali­
wo płynne 2,5- mld. W ięc jak 
muszą się rozliczać energetycy 
litewscy z dostawcami w Rosji? 
Tym bardziej, iż ci żądają opła­
ty za surowiec zawczasu, a już 
od sierpnia cena będzie na po­
ziomie światowym. A  rachunlći 
w bankach u energetyków są

puste... Ministerstwo więc szu­
ka możliwości Uzyskania kredy­
tów państwowych —  przynaj­
mniej 2 mld, aby zaopatrzyć się 
w minimalną ilość zasobów.

Więc jak tu jest ceny ro­
sną, a producenci śledzą na mie­
liźnie? Wyjaśniono nam, iż w 
zasadzie wszystko zjadają poda­
tki. Np. Rafineria Mażeikiajska 
za surowiec, tj. ropę naftową, za 
przeróbkę, jego transport pobie­
ra 53 proc, uzyskanej sumy —  
inaczej nie będzie w  stanie się 
utrzymać, natomiast, podatki w 
tym podwójna akcyza, zabierają 
44 proc.

Słowem, przy pomocy cen pa­
liwa łata się dziury w budżecie..

Jak zaznaczono też na konfe­
rencji,-, ceny na niektóre rodzaje 
paliw są wręcz absurdalne. Np. 
ciekłe paliwo do pieców zgod­
nie z rozporządzeniem rządu ma 
być sprzedawane mieszkańcom 
po 800 rb. za tonę, jednak 
przedsiębiorstwu „Lietuvos ku- 
ras" kosztuje ono 11 tys. Kto 
ma pokryć różnicę?

— Tego rodzaju paliwa mamy 
pod dostatkiem, ale nie sprze­
dajemy, zanim nie podejmie się 
decyzji o .uregulowaniu ceny — 
mówił J.. iiikewiczius. — Właśnie 
na benzynę można i nie podno­
sić cen ^  bowiem są już zbli­
żone do światowych, wystarczy­
łoby zlikwidować jedną akcyzę, 
co wyrównałoby podniesione ko­
szty na sprowadzenie surowca.

Wiele zarzutów _ energetycy 
■ mają i wobec opłat za korzy­

stanie  ̂z ogrzewania, ciepłej 
wody, gazu. Dbtychczas pobie­

rano od mieszkańców tylko sym­
boliczną opłatę, część wydalków 
pokrywało państwo. A le np. w 
Wjlnie za ogrzewanie jednego 
metra powierzchni mieszkalnej 
energetycy pobierają tylko 6,30 
rb., natomiast zarząd miejski 
podwoił tę cenę, różnicę bierze 
sobie celem poprawy swego sta­
nu finansowego. W  innych- mia­
stach ludność płaci jeszcze wię- 
c#j»<Ł

Albo z  gazem. Wprowadzono 
dla niektórych warstw społe­
czeństwa ulgi. I cóż? Mający 
prawo na nie zamawiają butle 
z gazem płynnym co kilka dni. 
Po prostu handlują' nim. A  cze­
mu nie? Płacą bowiem za kilo­
gram 3 rb., a dla samochodów 
na gazie wynosi to 15 rb.*.

'  Słowem, energetycy twierdzą, 
iż ceny na materiały energo-

talonym trybie osobom fizycz­
nym i prawnym, może być zwró­
cona na własność lub sprzedana 
dopiero po zebraniu, plonu ózi- 
man, upraw letnich bądź plonu 
traw wieloletnich pierwszego ro- 
ku;
- 2*6. pozostałą ziemię po udo- 
kładnieniu obszarów . przy dzieło, 
nych do. kompletów produkcyj­
no-technologicznych, prywatyzuj 
rje-się: / . ..." -
' 2.6.1. poprzez zwrot jej oso- 

-bom, którym może być pizywró- 
conę prawo własności ,na; kon­
kretny obszar w naturze;

; ' £6.2. poprzez ..sprzedaż jej w 
pierwszej i  kolejności osobom, 
których użytki rolne graniczą z 
tą ziemią;

2̂ 6j3. poprzez sprzedaż jej na 
własność prywatną osobom, które 
nabyły 'komplet produkcyjno=te- * 
cbnologiczny Lub jego część;
, 2.7. użytkownik ziemi uzyskuje 

prawo do ziemi r i może dyspo­
nować Franią pod warunkiem 
posiadania następujących doku­
mentów:
’ 2.7.1. decyzji Ministerstwa Roi-' 

nlctwa w sprawie reprywatyza 
cji ziemi bądź notanahiie zat- . 
wierdzonęj umowy o kupnie, 
sprzedaży ziemi;

2.7.2, rozporządzenia zarządu 
rejonowego o  przekazaniu ziemi 
do użytku lub wydanego gospo­
darstwu chłopskiemu Atu  włas­
ności ziemskiej;'

2.7.3. wydanego przez rejono-, 
wą radę zagospodarowania tere­
nu zaświadczenia, że parcela 
włączona została do rejestru-da­

wnych Państwowego Kadastru
Ziemi.
. -3. Ministerstwo Rolnjctwa do 
1 listopada 1992 r. ma opraco­
wać tryb zwrotu ziemi osębom 
których posiadłości zlwnskie 
znajdowały się we wsiach, nie-' 
rozparcelowanych - chutorach

4. Zobowiązać Ministerstwo. 
Sprawiedliwości, Ministerstwo 
Rolnictwa i Ministerstwo .Gospo­
darki Leśnej do 1 sierpnia 1992 
r. do opracowania trybu udowo­
dnienia prawa własności na zie­
mię Pas) osób, które posiadają 
tylko po 1940 roku zachowane' 
dokumenty o użytkowaniu zie­
mi (lasu) lub których dokumen­
ty, potwierdzające prawo włas­
ności, nie zachowały się.

5. Zlecić Ministerstwu Rolni­
ctwa, Ministerstwu Komunikacji, 
Ministerstwu Budownictwa i Ur­
banistyki oraz Ministerstwu Go­
spodarki Leśnej do 1 paździer­
nika 1992 r. opracować wskazó­
wki metodyczne w sprawie za­
projektowania, sieci dróg (szos) 
wspólnego Uiytku w  miejscowo­
ściach na "terenie wiejskim, us­
talenia ich przynależności, użyt­
kowania i' doglądu. ?

Premier Republiki Litewskiej 
a  WAGNORIUS

nośne muszą być jednakowe dla 
wszystkich, a ulgi urzeczywi­
stniać należy poprzez wsparcie 
finansowe osób potrzebujących 
ich, _ - '
. "*Na konferencji też podkreślo­
no, iż od jesieni chyba będzie­
my .wszyscy płacili za energię 
elektryczną - i cieplną, paliwa 
tyle,ile kosżtują, czyli po ce­
nach realnych, światowych. Na 
pytanie, a ćo z wynagrodze­
niem za pracę, czy też dorówna 
ona cenom światowym, usłysze­
liśmy: ' , ,

 Nie od nas to zależy. Niech
rząd myśli, jak kompensować 
ogromny wzrost cen, a każdy 
niech pomyśli jak więcej zao­
szczędzić,..

A  więc zaciskajmy pasa!

Zygmunt WIRPSZA

PYTACIE ODPOWIADAMY
CO Z TYM CUKREM?

Pani Zienkiewicz z Wilno, 
mnóstwo innych; osób telefonuje 
do redakcji pytając, co się dzie­
le z cukrem, dlaczego go nie 
ma w sklepach. Pani Zienkie­
wicz obleciała wczoraj pięć 
sklepów, ale nigdzie go nie zna­
lazła. Niektóre osoby będąc na 
urlopie nie zdążyły zrealizować 
talonów na cukier a dziś Już go 
nie ma i talony są nieważne. 
Jeżeli handel ma tak mało cu­
kru, dlaczego zniesiono talony?

Tego rodzaju pytania nurtują 
wielu, wl?c też zwróciliśmy się

do Ministerstwa Handlu 1 Zao­
patrzenia. w którym póinfonno- 

. wano nas co następuje
Ponieważ kontrakty z Kubą 

zostały zerwane, a i sprowadzanie 
cukru z tak daleka zbyt drogo 
b y  kosztowało, ą  Litwa sama 
produkuje mało cukru — rząd 
doszedł do wnlasku, Iż nąJI|B- 
szym wyjściem z powstałej sy­
tuacji będzie zwolnienie cen. W 
niektórych sklepach cukier poja­
wia się od crasu do crasu w 
zawrotnych cenach — po “  
więcej rb. za kilo. »"■ WI-
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Portrety nastolatkow

I ziś chcę wam przedsta­
wić waszą rówieśnicz­
ką •— Angelikę Ple- 

chanową. Angelikę ze Starej 
/Cegielni, tak bym ją nazwa­
ła odwołując się do doskona- 
le przez was znanej książki 
„Ania z Zielonego Wzgórza". 
[Angelika ma mieć wkrótce 
14 lat, ma jasne włosy 1 nie­
bieskie oczy. Jest bardzo mi­

rta. A  Stara Cegielnia, cóż, 
dziś tej nazwy już pod Wil­
nem nie spotkacie. Zagadko­
wą tę nazwę zamieniono na 
prozaiczną ulicę Plytlnes... 
Ale Angelika wie, że kiedyś 
wyrabiano tu cegły, które —  
jak głosi rodzinna legenda —  
były używane do budowy 
Zamku Giedymina. Angelika 
ma to wyjątkowe szczęście, 
że historii się uczy nie tylko 
\z podręcznika, ale poznaje 
też dzieje ojczystych stron z 
ust najbliższych osób: oprócz 
rodziców ma też dziadków o- 
raz... pradziadków —  wspa­
niałych ludzi.

Wiadomo, dziadkowie to 
nie tylko encyklopedia infor­
macji, to —  najlepsi obrońcy 
i pocieszyciele —  od kłopo­
tów szkolnych, rozterek, i 
niezadowolenia mamy. Wład­
nie w  domu dziadków —  sta­
rym i tajemniczym —  czuje 
się najbardziej bezpiecznie.

Jest trochę inna niż jef 
rówieśnice... Bardzo lubi sa­
motne spacery. Te okolice, 
gdzie mieszka, są wspaniałe, 
pejzaże wymarzone —  pa­
górki, zieleń, wolne przestrze­
nie. Może to otoczenie ją  
ukształtowało na taką, co to 
samotność lubi. Prawda, smu. 
tno się robi, że to piękno 
coraz częściej pochłaniają 
budowy. Oto i ostatnio jej 
wspaniałą łąkę ktoś upatrzył 
sobie pod budowę... Smutno...

Angelika jest poważna- i 
świat też odbiera na serio. 
Ale ma też inny —  świat

wzięły twoje 
bo wiersze 

piszesz dość dawno?
—  Nie wiem, czasami 

człowiek coś mocno przeżyje, 
czasem o czymś myśli upor­
czywie i raptem przychodzi 
chęć napisania,-układania ry-

. Nie, wcale „nie piszę 
„na siłę". To przychodzi sa­
mo i wtedy sięgam po pióro.

tt A  jeszcze lubisz ryso­
wać?

—  O, tak.. Rysowanie, naj­
częściej ołówkiem —  to od­
rębny świat Często rysuję 
konie:!/ Uwielbiam te zwie-

Przez długi czas ma­
rzyłam o jeździectwie. Cho­
dziłam na Belmont, ale jakoś 
mi nie wyszło. Lecz senty- 

do tych zwierząt v za­
chowam, myślę, na całe ży- 
cię.

Rozumiem teraz, skąd 
się wziął ten twój wiersz o 
koniu, który nam iprzysłałaś.

—  Tak, to był wiersz o ko­

niu z marzeń. Bardzo lubię! 
marzyć... Może dlatego też' 
lubię samotność.

Samotność samotnością, a- J 
le szkoła, chociaż teraz czas 
wakacji,, jednak Istnieje w i 
twym życiorysie.

—  Oczywiście. Ukończyłam i 
klasę ósmą w  szkole nr 5 na 
Antokolu. Mam całkiem faj­
ną klasę. Sżkoda, że koleżan­
ki mieszkają daleko ode 
mnie. Więc na wakacjach się 
praktycznie z nimi nie spo­
tykam. No i z tego powodu 
rrflRjimi na wakacjach tęsknię 
do szkoły. I chociaż lubię być 
sama, to kiedy się to przed­
łuża —  mam tego dość.

—  Normalna rzecz.

Angelika
—  Tak. Więc kiedy mam 

już dość —  to sięgam po 
książki. I znów życie jest in­
ne, z każdą książką ;•—  inne. 
I żadnej nudy. Z  bohaterami 
tak się zżywam, że przez 
dłuższy czas niby . żyję ich 
życiem.

Prawda, jest jeszcze nasz 
Klub Pędziwiatrowców —  tak 
go nazywamy. Mamy tam 
wspaniałego pana Lipskiego. 
Jest on dla nas —  pędziwiat­
rowców (a jest nas około 20 
—  czasem więcej, czasem 
mniej) doskonałym towarzy­
szem i opiekunem, ale takim 
nie natrętnym. Przeżywamy z 
nim ciągle przygody —  wy­
prawy, konkursy, mamy cie­
kawe rozmowy... Chciałabym, 
by w  naszej szkole też był 
taki nauczyciel, jak pan Lip­
ski. To on połączył nas, dzie­
ci z różnych szkół, nauczył 
być razem i ciekawie spędzać 
czas. Z  nim też ubiegłego la­
ta byliśmy w  Polsce- Ciągle 
też bierzemy czynny udział 
w inicjatywach czasopisma 
„Pędziwiatr", od którego też 
pochodzi nasza nazwa.'

—  A u  siebie, w  szkole, 
masz kochanych nauczycieli?

-r- Tak. Bardzo lubię panią 
Krzywicką od biologii. Szko­
da, ostatnio nas nie uczyła. 
Śmieszne, ale wykładała w  
rosyjskich klasach, a u nas 
od zoologii była pani, Ros-

P W O T Y g O P N lK  P L A  U C Z N IÓ W *

Nasza szkolna gromada 

O przyjaźni nie gada.

Ale za to w 

Każdy zrobi dla deble.

Co będzie mńgl. ■'~ 4

janka. Chyba tak musiało 
być, ale szkoda...

—  Rzeczywiście, szkoda 
Lubisz szkołę?

—  Lubię: swoją wychowa
' wczynię, panią Wirbiliene, 
kolegów też, nawet z chłopa, 
kami znajduję wspólny ję­
zyk —  oglądam i podziwiam 
te sanie filmy. Ot tuki mam 
gust. Dziwi to panią?

—  Trochę, a w  zasadzie —  
nie. Jak lubisz, to lubisz. Co 
jeszcze możesz mi o sobie 
opowiedzieć?

—  Ostatnio w  mym życiu 
zaszła wielka zmiana —  og­
romne wydarzenie: mam wy­
marzonego psa. To owczarek 
ma dopiero kilka miesięcy 
ale jest cudowny. Bardzo je­
stem do niego przywiązana, 
tak długo na niego czeka­
łam... Wreszcie uradziłyśmy 
z mamą, że mogę gó sobie 
kupić. Pieniądze zaoszczędzi­
łam na jego kupno sama: tro 
chę dostałam w  prezencie, 
trochę zarobiłam. I z tego po­
wodu też jestem dumna.

—  Możesz być, masz pra­
wo. A  więc zarabiasz pienią­
dze, czy..uważasz, że tó po­
trzebne, przecież rodzice ci 
chyba dają je.

—  Owszem, ale własnoręcz­
nie zarobione całkiem inaczej 
się wydaje.„ Bardziej rozważ­
nie i oszczędnie. W  innych 
krajach zarabianie pieniędzy 
przez dzieci jest traktowane 
normalnie, u nas —  różnie 
się na to patrzy.

—  Masz rację. Zmieńmy 
temat. Czy masz rodzieństwo.
- —  Tak. Maleńką siostrzy­
czkę —  Iwonkę. Jest fajna, 
ale wszystkich sobą zaprzą­
ta, pełno jej wszędzie. W  
przyszłości chyba będziemy 
sobie dobrze radziły. Teraz
—  trudno- Ale jest kochana. 
Prawda, „zabiera" mi całko­
wicie mamę, ale stararń się 
to zrozumieć.

—  Tak, masz to zrozumieć 
i pomóc mamie.

—  Muszę.
Angelika jest taka, jak 

wszystkie nastolatki, a jed­
nak inna: trochę uważniej 
patrzy na świat, a więc wię­
cej w -nim  tych ulotnych 
rzeczy dostrzega; piękno i 
poezję —  widzi ostrzej i
czuje głębiej. Może to jest 
już w  jej charakterze, a mo­
że urocze okolice romanty­
cznej Starej Cegielni ją taką 
czynią. Nie wiem.

Janina USIEW1CZ 

N A  ZDJĘCIU: Angeliką.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Uśmiechnij się
Czy trzeba dotrzymywać 

obietnicy

—  Obiecałeś, śyńkii, że bę­
dziesz o siódmej w domul

—  Tak, tatusiu, obiecałem. 
| —  Ja zaś ’ obiecałem, że 
spiorę cię za spóźnienie I

—  Tak, obiecałeś. Lecz je­
śli ja nie dotrzymałem obiet. 
nicy, po co ty masz dotrzy­
mywać?

Śpioch

Pawełek budzi się wśród 
nocy i pyta sennie: .

—  Kiedy będą moje uro­
dziny?

—  Za dziesięć miesięcy! 
odpowiada mam.

—  No to jeszcze sobie po- 
śpię.

Podobieństwo

Babcia, wróciwszy od fry­
zjera krótko ostrzyżona zwra­
ca się do wnuczka:

—  1 jak moja fryzura? Czy

, jestem podobna do poprzed­
niej babci?

—  Raczej do dziadka -— 
inów! zmieszamy wnuczek.

Obcy

Sześcioletni Michał nie mo­
że w  żaden sposób pojąć, co 
szczebioce jego roczny bra­
ciszek. W  końcu zwraca się 
do mamy:

—  Mamusiu, czy ty jesteś, 
całkiem pewna, że to swól, 
Polak?

Dobrała J. L.

P iesza  pielgrzym ka

-Piesza pielgrzymka, co to wy­
ruszyła z Mejszagoły do kaplicy 
w  Izabelinie, miała też w  swych 
szeregach sporo dzieci. Z  M ej­
szagoły, W ilna, okolic —  tłum­
nie przybyli wraz z  rodzicami, 
wychowawcami, księżmi. Na

zdjęciach możecie obejrzeć sze­
reg młodocianych ministrantów, 
chwile odpoczynku w  cieniu po 
znojnej drodze i to, jak kroczyć 
li wytrwale ku kaplicy.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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tropie nowej przygody
RfNienacki —  au- 

t,jej serii książek o 
Pana Samocho- 

pan Samochodzik i 
iu5Ze", „Pan Samocho- 
jagadki Fromborka", 
ĵnochodzik i złota rę. 
i in. urodził się 1 
1929 roku w Łodzi. 

Tjgwód dziennikarza, 
_ autorem książek nie 
dla dzieci i młodzieży, 
dla'dorosłych. Oprócz 
Samochodzikiem chęt- 

^  czytane są przez 
otwory z serii Klubu 

jjjid: „Wyspa Złoczyń- 
„Księga Strachów”, 

powieici dla młodzieży 
ijooysko'', „Skarb Ata- 
t,j“, „Pozwolenie na 
fói lwa", „Laseczka 1 
anica" i wiele innych. . 
ijniew Nienacki to rów­
niaHY autor sztuk sce- 
iych i scenarzysta tele- 
ijny. Jest nisarzem naj- 
Sej poczytnym, a jedno. 
Ue krytycy też na nim 

Bitki nie zostawiają, 
sobie mówi, że w  swo- 

biążkach chce „nie tyl- 
tawić 1 uczyć, ale także 
Bałować obyczaje". W a ­

rto więc bliżej poznać jego 
twórczość literacką i przy* 
jemnie się kształcić, cze^o 
Wam życzymy. A  oto ury­
wek z powieści „Pan Samo­
chodzik i Fantomas". Gdv ją 
całą przeczytacie, dowiecie 
się wówczas, kim jest ów 
tajemniczy Fantomas z zam­
ków nad Loarą.

do określenia: mógł mieć
cztendzieści, a nawet pięć* 
dziesiąt lat.

—  Tak. Jestem Tomasz -r- 
odrzekłam uprzejmie. —  A  z 
ik.inn yTłaan przyjemność?

-1-  Czy jest pan Panem Sa­
mochodzikiem, Jtłóry przyje- 
chał z Polski? —  upewnił się 
jegomość.

K siążka d la ciebie

W  Paryżu, w Hotel du 
Nord, gdzie spędziłem pierw­
szą noc po przyj eździe do 
Francji, późnym rankiem za­
pukał do mnie jakiś męzczy- 
zna.

—  Monsieur Thomas? ■ —  
zapytał, gdy otworzyłem 
drzwi. .

Był to średniego wzrostu 
brunet o wyglądzie małomia­
steczkowego fryzjera. Miał 
czarne wąsiki. jak słynny 
Clark Gable i długie baki. 
Wiek przybyłegó był trudny

—  Tak mnie nazywają 
przyjaciele —  odparłem nie­
chętnie.'—  Ale nie lubię te­
go przezwiska, bo brzmi ba­
rdzo dziecinnie, Bardzo prze­
praszam, z kim mam przyje­
mność?

—  Nazywam się Gaspar 
Pigeon —  wyciągnął do 
mnie małą, wypielęgnowaną 
dłoń. —  Jestem detektywem...

„Gaspar" to po polsku ~r~ 
Kacper. „Pigeon" —  gołąb- 
A  więc ten pan nazywa się 
Kacper Gołąb. Biorąc zaś pod 
uwagę, że z zawodu był der 
tektywem, niejednemu zape-

to ciekawe, dziwne, niezwykłe
Kierowanie lotem u owa- 
ustępuje wyłącznie za po- 
ttrzydeł. Zmiana kierunku 

Kzyzny wymachu skrzydeł 
ffea na anianę kierunku lo- 
' len gposćfc owad osiąga 

lotu do przodu, do tyłu, 
jedny miejscu lub wisze- 
powietrzu, podnoszenie do 
iięty w lewo i  prawo, 

należą do najbardziej 
**nych w locie owadów.

i Barwa kwiatów w przyro- 
fatosowana jest do wzro- 
!wd6w, z których wiele jest 
®pyiaczami. Kwiaty z oddali 

do siebie przede 
barwą i  zapachem, a

z  bliska pokarmem: nektarem i 
pyłkiem.

0  Uczeni stwierdzili, że wzrok 
pszczół różni się od wzroku czło­
wieka. Pszczoły przede wszystkim 
nie odróżniają barwy czerwonej. 
Pszczoła odróżnia tylko sześć ko­
lorów: żółty, niebieskozielony, 
niebieski, purpurowy, fioletowy 
1 niewidzialny dla człowieka 
ultrafiołkowy. i

0  N ie  u wszystkich owadów 
narząd smaku znajduje się w  py­
szczku. Na przykład, muchy i 
motyle odczuwają smak końca­
mi nóżek.

m “ ' . S S ^ I P o e i j a  dla najmłodszych
drapieżców przestępczego 
świata.

Wska zatem mu uprzejmie 
krzesło i pozwoliłem sobie 
wyrazić zdziwienie:

—{Skąd pan wiedział o 
moim przyjeżdzie, zatrzyma­
niu się w  Hotel du Nord i 
przezwisku Pan Samochodzik?

Uśmiechnął się z dfumą:
—  Po pierwsze, jestem 

przecież detektywem, a po 
drugie, o pana przyjeżdzie 
pisały gazety. —  To mówiąc 
podał mi jakiś paryski bru­
kowiec z dzisiejszą datą i 
wskazał niewielką notatkę 
następującej treści: „W  zwią­
zku z kradzieżami obrazów z 
galerii de Saint-Gatien przy­
był wczoraj do Paryża i za­
trzymał się w, Hotelu du Nord 
znany w  Polsce specjalista 
do walki ze złodziejami dzieł 
sztuki, noszący przydomek 
Pan Samochodzik. Przyjechał 
on do Francji na zaproszenie 
barona de Saint-Gatien, któ­
remu złodziej zagroził kra­
dzieżą słynnego obrazu „Pla­
ża" Renoira. Czy specjalista 
z Polski zdoła ustrzec barona 
przed nową kradzieżą i zde­
maskować złoczyńcę, który 
przybrał pseudonim Fanto­
mas?...* ‘

widzą czerwonych. Jedynymi o- 
wadami, które mogą odróżnić ko­
lor czerwony, są motyle.

0  Człowiek, na przykład, nie 
widzi ultrafiolkowej barwy ma­
ku, a widzi tylko czerwoną; 
pszczoły natomiast nie widzą ko­
loru czerwonego, ale dostrzega­
ją ultrafiołkowy.

0  Większość .^wadów zamier 
szacujących Ziemię ma skrzydła. 
Co prawda, skrzydła mają owa­
dy tylko w  stadium dojrzałym. 
Ani larwy, ani poczwaiki nie la­
tają. Niektóre owady, np. ważki, 
chrząszcze, mają cztery skrzydła, 
a inne: komary, muchy tylko 
dwa.

Dobrała J. L.

M wakacje do Macierzy
się to już tradycją, 

uczniowie szkół 
w  ^h na Wileńszczyźnie 

Polski. W  ubiegłą 
ty^Jryn iszyła  pierwsza w  
pjjbku duża grupa dzieci. 

toJ~róż stała się możliwa 
!^?~®rWftzystkim dzięki sta- 
fjy^ffitowarzyszenia Nau.

; ^1 Szkół Polskich Lit-
H ^ ^cep rezes  stowarzysze- 
[ **resa Sokołowa mówi: 

•^P ierw szy  turnus Uczy 
. dzieci. W  ciągu lata bę­

dzie jeszcze kilka takich 
grup. Dzieci zapoznają się z 
zabytkami, historią Polski, 
będą doskonalili znajomość 
języka ojczystego, będą pra­
cowali przy zbiorze plonów, 
odpoczną, nabiorą sił i zdro­
wia. Za granicą pieczę nad 
gośćmi z  L itw y obejmą przed­
stawiciele Ministerstwa Edu­
kacji Narodowej.

Dzieci nie musiały płacić 
za drogę w  walucie Do gra­
nicy grupy wyruszyły auto-

Opr. J.L

Stanisław JACHOWICZ

KUKURYK

Piał kogudk: „Kukurykul 
Wstawaj rano, mój

chłopczyku!11 
A  chłopczyk się ze snu budzi, 
Patrzy— duto chodzi' ludzi;

Więc się szybko zrywa z
łóżka,

By nie uszedł za ieniuszka;
I rzekł: ^Za twe kukuryku 
Dziękuję ci, koguciku".

KURCZĄTKA

„Kureczki! Kureczkil 
Gdzie się rozbiegacie? 
Wszystkie zakąteczki 
Bez qiatki zwiedzacie".
Gdy matkę spostrzegły. 
Kurczątka się zbiegły, 
pod skrzydła się skryły 
I bezpieczne były.

PRZESTROGA

„Schowaj się, myszko, do
jamki głęboko, 

Bo kotka na clę ma okor 
Schowała się myszka, kotek 

łyka ślinkę, 
2e mu tak wyborną 
Spłoszono zwierzynkę.

©  Wiadomo, że mrówki wi­
dzą promienie utrafiołkowe, a nie

Migawki z minionego zlotu
W  końcu czerwca odbył się IV  

Zlot M aków  na Litwie, a naj­
młodszą drużyną. Jaka wzięła w  
nim odział —- to oczywiście, by­
ła d rutyna klasy VUb Wileńskiej 
Szkoły Średniej nim. A. Mickie­
wicza wraz ze cwą wspaniałą pa­
nią wychowawczynią Łucją No­
niewicz. I kiedy słońce w znaku 
Palm ziemię przygrzewało, a no­
ce najkrótsze panowały, w lesie, 
w rejonie śwlęclańsklm nad je­
ziorom (Bakowina dzieciaki biwa­
kowały. Ustawić namioty, jedze­
nie oa ognisku ugotować, (spra­
wnością się wykazać •— potra­
fiły Jak się należy. A  jeszcze —

jeszcze raków miały okazję og­
lądać: prawdziwych, żywych, czy 
chodzących tyłem? Sami wam 
opowiedzą. Na zdjęciach, jakie 
im zrobiła pani Bronisława Kon­
dratowicz, to Ich zlotowe obozo- 
wanie możecie sobie pooglądać.

karami. Chociaż przejście 
graniczne w  Kalwarii jeszcze 
nie jest oficjaln ie czynne, a- 
le  dla m łodzieży sżkolnej 
zrobiono wyjątek. Swobodnie 
przekroczyły grupy granicę, 
a po stronie polskiej czekali 
już m iejscowi przewodnicy. 
W łaśnie oni dostarczą dzieci 
do m iejsca przeznaczenia. .

Teresa DALEWSKA 

NA  ZDJĘCIU: dzieci ze szkoły 
nr 1 w Podbrodzlu, wyruszające, 
wraz z nauczycielką Zdzisławą 
Drawnel na wakacje do Polski.

Fot, W. Zamosiekow
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Wi l eńscy  aktorzy — 
na Warsztaty do Bydgoszczy

To Już są drugie z  rzędu Polonijne Warsztaty Artystyczne W 
Bydgoszczy, dokąd udaje się Jutro (także po raz drugi) Wileń­
ski Polski Zespól Teatralny fl)rzy {Klubie Pracowników Medycyny 
(Stadło Młodzieżowe). Prganlzatorem U gospodarzem tych {Warsz­
tatów Jest Młodzieżowy Pałac Kultury w  Bydgoszczy. W  Warsz­
tatach weźmie także udział wileński zespół dadecięcy „Świtezian­
ka*1. ■

Co to za Warsztaty, Ile dni potrwają I co ponadto? Jaki pro­
gram wypoczynkowy przygotował wilnianom Młodzieżowy Pałac 
Kultury w  Bydgoszczy? O  tym rozmawiam z członkami Wileń­
skiego Polskiego Zespołu Teatralnego.

Teresa Wlncelowlcz:
— W  roku ubiegłym Bydgoszcz 

zaprosiła nas na I  Polonijne 
Warsztaty Artystyczne. Dały one 
nam wiele pożytku, intensywnie 
Ćwiczyliśmy gest, ruch, słowo. 
Dużo pracy twórczej nad dosko­
naleniem naszego warsztatu ar­
tystycznego włożyła wtedy pani 
Alicja Mozga — wykładowczyni 
Bydigo.sk] ej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej, z zawodu reżyserka. 
Pracowała z nami intensywnie 
nad Schillerem. Robiliśmy ,,In- 
-trygę i miłość11. Właściwie wyje­
chaliśmy z Bydgoszczy z go­
towym już przedstawieniem. Zre­

zygnowaliśmy jednak z grania 
go w  Wilnie —7 murzecz wybit­
nie polskiego repertuaru, bo ten 
repertuar stał się już tradycją 
naszego zespołu teatralnego. 

Henryka Kuleszo:
—  Właśnie. Zespół nasz za­

czął pracować nad nową sztuką, 
są to „Dziewczynki" Iredyńskie- 
go. W  przedstawieniu tym gra­
ją  same panie. Tam, w  Bydgo­
szczy, będziemy to przedstawie­
nie doskonalić.

Jerzy Maidosewicz:
Ucieszyliśmy się- na wiado-. 

mość. że znowu będzie pracowa­
ła z nami pani Alicja Mo^ga. W

przyszłości koniecznie powinni­
śmy Ją zaprosić do Wilna. W  
„Dziewczynkach" Iredyńskiego 

ł grafa same panie, co nie ozna. 
cza bynajmniej, że panowie nie 
będą tam mięli nic do roboty. 
Do Bydgoszczy wleziemy ze so­
bą teksty humorystyczne. Dotąd 
oferowaliśmy naszemu widzowi 
rzeczy poważne, - w przyszłości 
także nie odstąpimy od nich. A le 
—  celem zróżnicowania naszego 
repertuaru chcielibyśmy takie 
wypróbować swoje możliwości w 
skeczach:

Zbigniew Strobejko:

—  Studiuję teraz w Polsce, do 
Wilna przyjechałem na wakacje. 
I — oczywiście —  od razu wpa­
dłem do zespołu. W  tym zespole 
stawiałem swoje pierwsze kroki 
ną scenie., zagrałem tu w  „Dzia­
dach" Mickiewicza, młodego ska­
zańca Obok innych {owarzyszy 
niedoli Mickiewicza. Nigdy nie 
zapomnę tej sceny'  - - w  Celi 
Konrada. Grałem tu tŁkże w  in­
nych sztukach.' Teraz7 razem z 
zespołem 1 będę - także uczestrii-

„Orłem" do Warszawy
Wciąż przymierzam się do ró­

żnych środków lokomocji łączą­
cych Litwę z Polską i  doszłam 
do wniosku, że najbardziej wy­
godny jest jednak autokar ,,Wil- 
ho-Warszawa,ł | „Wilno-Łódż" 
prywatnej firmy „Orzeł* \ czyli 
,,Erelis". Niedawno samą wypró­
bowałam tę linię f  'jestem peł­
na uznania dla zdolności orga­
nizatorskich kierownictwa firmy.

...Zaczęło się pewnego czerw­
cowego dnia o godz. i8. Przed 
hotel „Lietuwa" ^  strony rze­
ki, ą właściwie na parking przed 
Centralny Dom Towarowy, zaje­
chał kołysząc się miękko na 
resorach elegancki mercedes bia­
łostockiej filii Polskiego Biura 
Podróży. „Orbis-1. Ludzi byłospo.

- ro, ale ponieważ miejsca zosta­
ły  wykupione (w kinie „Perga-. 
Je") wcześniej —  nikt nie dener­
wował się, że będzie musiał stać,. 
jeżeli nie zajmie Szybciutko fo­
tela.

Złożyliśmy swe maneio w  ba- 
gażowni pod samochodem.- Każ­
dy z nas Wiózł j| ram butel­
czynę dla przyjaciół, v itc  bał 
się, aby się nie potłukła. A le  wa. 
liży i. torby ustawione w szyku 
„bojowym", jedna przy drugiej, 
zabezpieczały bagaże przed upa*

> dkiemk Moja bluzka w  torbie,
I złożona starannie do plastykowe- 
go; woreczka, nawet się nie po­
gniotła.- - 

Zdenerwowane przygotowa­
niami do podróży starsza panie 
na pierwszych fotelach nie mo­
gły się. uspokoić. Wciąż infiormo. 
wały się .wzajemnie, czy wszyst*. 
ko zostało zabrane, opowiadały 
sobie jak to było kiedyś na gra­
nicy w Szwecji i Grecji1, pytały 
Ue potrwa odprawa tu, na Lit­
wie. Dopiero, kiedy kierowca au­
tokaru uan Ryszard JCoSpak włą-

czył wideo z  filmem pełnym roz­
bieranych pań, starsze panie na­
tychmiast się uspokoiły. '

Oglądaliśmy film aż do samej 
granicy i aniżeśmy się spostrze­
gli, kiedy ukazały się pierwsze 
samochody osobowe stojące w 
kolejce do odprawy granicznej. 
Dumni niczym- pawie przejecha­
liśmy obok kolejki i podjechaliś­
my wprost do lokalu litewskiej 
strażnicy. Zdyscyplinowany żoł­
nierzyk sprawdził, o której go­
dzinie ma nasz rejsowy autokar 
przejechać granicę i natychmiast 
skierował nas do kontroli.

Różnie chyba bywa z tą kon­
trolą, ale tym razem nie mieliś­
my nawet -wysiadać z  autokaru, 
a tym bardziej wyciągać bagaże 
i otwierać waliz. Odkąd urząd 
celny pozwala na wywóz upo­
minków ńa sumę dziesięciokrot­
nie przewyższającą minimalne 
pobory obywatela Litwy, celni- 
ca nie ma kłopotów ze sprawdza, 
niem. „Skąd ja  wezmę tyle pie­

niędzy na zakup drogich upomin­
ków —  wzdychała jedna z pań; 
— Daj Boże;* jeżeli uzbierało się 
tego na pięć tysięcy'*.

PO stronie polskiej —  podpb- 
na sytuacja. Nikt nie sprawdzał 
naszych bagaży, jedynie wopiści 
zabrali na -chwilę ■ paszporty. 
PrzejediaRśmy granicę poza ko- , 
lejnośćią, w. famach ustalonego 
rozkładu jazdy; Widocznie już 
po obu stronach zwyciężył zdro­
wy rozsądek i- system wybiórczej 
kontroli celnej.

Po przejechaniu granicy, a by. 
ło to trochę po północy, wszyscy 
ułożyli się do smiu, jak komu by- > 
ło wygodniej. Łagodne kołysanie 
wozu usposabiało do snu..

Niestety> mimo zredukowania 
czasu kontroli, potok samocho­
dów po obu stronach granicy

CO, KIEDY, 
GDZIE

W YSTAW Y

v  centrum Sztoki Współczes­
nej (uL Niemiecka 2). Dziś ot­
warta tu zostanie republikańska 
wystawa ceramiki, szkła, wyro­
bów ze skóry. Ponadto obejrzeć 
można reklamowaną, już, poprze­
dnio międzynarodową, ekspozy­
cję „World Press Photo-92“ oraz 
autorską wystawę fotografika P. 
Normantasa.
_ .v  W  Muzeum Sztuki (Wielka 
j " )  ~  seria fotograficzna „Lu- 

- ozie 1 pomniki", malarstwo i ak- 
warele J, Bagdonasa (Ameryka)' 
oraz prace J, Malinauskaite.
, v  W  galerii „A rka" (Ostro­
bramska 3) obok prac artysty 
plastyka A. Pakalki obejrzeć 
można nowe autorskie ekspozy-

cJe —  akwarel R. Kmieliauskai-, 
te oraz malarstwa £. Urbonawi- 
cziusa.

v  W  Galerii Medali (św. Ja­
na 11) ; eksponowane są miniatu­
ry W . Daniliauskaite.

m  Natomiast w  galerii „War- 
tal" (Wileńska 39) —  prace Z. 
Gawulytę.

v  Galęrla Fotograficzna (W iel­
ka 19) zaprasza na autorski po­
kaz N. Kudirki • fotograficzki 
z Ameryki.

v  W  Wileńskim Domu Nau- 
czyciela (Aszmenos 7) wczoraj 
otwarta została wystawa Jonasa 
Tamulaltisa, na której fotografik 
z Ameryki, przedstawił życie 

. Litwinów za granicą.
** Kto będzie miał okazję być 

w Kownie proponujemy zajrzeć 
do Muzeum Sztuki Im. N i K. 
Cziuriionisa, gdzie czynny jest 
nader ciekawy pokaż medali i 
sztychów — „Papierze Rzym- 

: scy‘ł> '

jest spory. Z jednej i drugiej 
strony stałQ po. IGO— 150 samo­
chodów. W  dzień kolejka praw­
dopodobnie jest jeszcze dłuższa. 
Żołnierze ochrony pogranicza nie 
nadążają ze stawieniem pieczątek 
dó paszportów.v W łaśn ie. to za­
trzymało nas na. dwie godziny.

Przyglądając’ się krzątaninie 
żołnierzy i celników, marzyły mi 
się zachodnie terminale, przy 
których kierowcy .samochodów 
zatrzymują się najwyżej ną S —? 
10 minut. Być może, kiedyś, w 
przyszłości, będą takie porządki 
i ~u nas. I autokary pani M iry 
Wojszwiłło z „Erelisu"- (Orła) 
będą jeździły do Warszawy jak 
przed wojną, w  ciągu kiltou. go* 
gdzin. M ój ojciec; często wspo­
minał, jak robił wypady na ko­
lację do Warszawy i wracał- tej 
samej- ńckry. f§

Mieliśmy przyjechać do sto­
licy RP o gódz. 5, a le  dzięki 
sprawności wozu i pewnej ręce

KONCERTY

v  W  sobotę I niedzielę w  Sa­
li Barokowej koncerty organistki 

, j .  Bundzaite.
•: V  K to ma okazję odpoczywać 
w Nidzie proponujemy w  sobotę 

r lub niedzielę wybrać się na 
koncerty organistki J, Landsber- 
gyte. Natomiast odpoczywający 
w  Juodkrante mają okazję po­
dziwiać wysoki kunszt wykona­
wczy znanego skrzypka R. Kati- 
liusa, który wystąpi w  duecie z 
pianistką G. Kwiklysem.

FILM '

V  Dobrą tradycję kontynuuje 
Centrum Filmowe (dawna „Pla­
neta")^ umożliwiając publiczności 
obejrzenie znanych wykonaw­
ców światowych. Tym razem 
mamy okazję spotkać się z fil­
mem „Pewnego razu w  Amery-i 
ceM oraz komedią. „Miejmy ha-j- 
dzieję, że będzie dziewczynka", i

CZył w Warsztatach w Bydgosz­
czy. Bardzo się cieszę, że 
możliwość bycia znowu razem 
ze swoimi kolegami i koleżan­
kami. Chcę także przy okazji 
wypróbować swoje zdolności re­
porterskie — na przykład na­
grać coś z tego pobytu dla ra­
dia, napisać reportaż dó gazety...

LUIJa Klejzik, kierownik arty­
styczny zespołu:

—  Te Warsztaty chcielibyśmy, 
także potraktować nieco wypo-- 
czynkowo. Bo to przecież waka­
cje, a, nasz zespół —  to trupa w 
zasadz|e młodzieżowa. Parędzie­
siąt osób, większość —  to stu­
denci, uczniowie, Żywimy więc 
nadzieję, że uda nam się zwie­
dzić także inne miasta w Pol­
sce. W  roku ubiegłym na I War­
sztatach Polonijnych organizato­
rzy programu naszego pobytu 
właśnie takie wycieczki dla nas 
W planie mieli. Niestety nie 
wszystko, co było w  tym ula­
nie na papierze, zostało zrealizo­
wane. Jeżeli,-chodzi o pracę  -
mieliśmy z tego dużo pożytku. 
Natomiast tam, gdzie wyłaniała 
się kwestia zorganizowania dla 
nas wypoczynku — zwiedzanie, 
wycieczki itp, —  było gorzej. W  
tym roku jesteśmy w  lepszej sy­
tuacji, bo mamy większą nieza­
leżność —^dysponujemy własnym 
autokarem. Zespół nasz dostał go 
w  darze od Urzędu Miasta Kra­
kowa. W  Krakowie występowali-
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•.Kurier Wilefu^,,.

dy reportaży sta '

pana Rysia, który ma za sobą 
L: 13 lat pracy na drogach całej 

Europy, przybyliśmy pod Salę 
Kongresową Pałacu Nauki' i 
Kultury o godz. 3. czasu war­
szawskiego. Dobre to było dla 
tych, którzy mięli jechać dalej 

^  Łądzi. Poznania, Katowic. 
Mpgliysię' pozbierać po nocnej 
poróży^Wypić kawy w  bufecie 
na Dworcu Centralnym, który 
czynny jest non-stop. A  o  godz. 

v 5 już otworzyły się kasy bileto­
we i  coraz to ktoś pytał po ro­
syjsku o bilet do Częstochowy, 
Katowic, Szczecina.

. Wygodnie było i tym, którzy 
wpadli do Warszawy służbowo 
na kilka dni pp nie potrzebowa. 
li marnować tych dni na podróż. 
Jazda nocą jest niewątpliwie wy­
godna. Pomyślałam, że gdyby 
autokar odjeżdżał ciut wcześniej 
i przyjeżdżał do Warszawy nie
0 trzeciej, lecz o 12 godz., czy 
pierwszej w  nocy —  byłoby je­
szcze lepiej, ale pani Mira wy­
tłumaczyła mi, że jest to na 
razie niemożliwe ze Względu na 
napięty rozkład jazdy i  przejaz­
dów przez granicę. Każdy auto­
kar ma swą wyznaczoną godzinę
1 trudno cóś tu‘- zmienić. „ 

Droga powrotna przebiegała
majiej więcej w  takim samym 
teinpae. Ó  godz. 6 z rana ty liś ­
my w  Wilnie, H  tym samym 
.miejscu, z któregośmy wyjeęha.

- U ~^:::na .parkingu koło Domu 
Towarowego.

Trzepnęło nas dopiero

dynai zażądał 200 *  w  1 
tygodnia nieobeaioŚPi' Z  
skoczyły tak, że 
W.Ć O palpjtacje 
w ż  inny temat 10

Wracając do „Ort," ^  j 
szcze powiedzieć, że i e l ^  i  i 
tyto, wygodny,

Jl ~ i °  dolaró,w w te i we wk' 
10 naprawdę wygodne dc- 

lączeme Warszawy 2 
powiedziała jadąca do 
Gwiazdowska, dziennikarta Ĝl, 
zety Lekarskiej", członkini War.) 

rzawskiego Oddziału Towanystin 
Miłośnikcw Wilna i Ziemi Wh 
leńskiej. Jedała do nas, aby zre. 
lacjonować-dla swej gazety pnt 
bieg sprawdzianu dla Pizysrfydi 
studentów Białostockiej Akade­
mii Medycznej, rodem z Wia 
—  Myślałam, że będę jfnfóijj tru­
dności z wyjazdem. Udało mi 
się kuipić bilet wprost w autoka­
rze.
' Spółka pani Mirosławy Wojsr 

wiłło z polskim „Orbisem" jest 
jedną z  24 flrm trudniącydi śe 
przewozem pasażerów na trasę 
Litwa'—Polska i chyba jedną i 
najpopularniejszych. Ładzie, py. 
tani O' to, jakim środkiem kto? 
mocji wyjeżdżają do PdHd i  
najczęściej odpowiadali, że ijii 
.lisem1*.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Uwaga, pedagodzy
Polska Macierz Szkolna infor­

muje, jże są jeszcze wolne miej­
sca na kurs metodyczny z  histo- 
riŁ i i^ulfury polskiej, który się 
odbędzie w Sandomierzu w 
draiach 15- -̂30 sierpnia, A  także 
20 miejsc na kurs języka pols- 
k:ego i kultury polskiej da Lu­
blina w dniach 2— 25 sierpnia. Z  
ikrurau- w Lublinie mogą . skorzy­
stać wychowawczynie przedszkoli, 
nauczyciele klas początkowych, 
jak też przedmiotowcy.

Chętni tych w y jazd  £5% i 
ni się zgłosić do 21 
dzibie PMS (Wilno. 1  i| s  
26. td,; 69-01-43) do V. M i  [ 
SokotewBj — w dnlac*
10 00 do 17,00 godz. M '« JLj 
sobie paszport ( , Wl[ł
litewski dowód osobisty z ^  
i  także pieniądze 
1 1100 rb., które 
czcne na opłatę auto 
bie strony.. W  Polsce 
ne jest pełne utrzynm^- .

Edycja o W. Niżyńskini
Pracownicy moskiewskiego 

wydawnictwa „Iskusstwo" przy­
gotowali db druku książkę-album 
pL „Wacław Niżyński".

Edycja jest poświęcona życiu 
i  twórczości wybitnego artysty 
baletu i baletmistrza Wacława 
Niżyńskiego. W  latach 1909—- 
1913 i 1916—1917 W. Niżiński 
był czołowym tancerzem i cho­
reografem Rcisyjskich Sezonów 
za Granicą.

Zycie twórczę .genialnego tan­
cerza okazało ślę krótkie, a los 
~§ tragiczny. Ciężka choroba

I  zm usiła g o 'd o 1 przedwęzesn S°

puszczenia sceny.

W  1971 rota &“ “ *5oświ«dl 
mistrz Maurice 
jego dramatyczD-^ Tai

nazwał się sam ^  jgi9 r 
miętnikb" napisa^ 33 
i wydanym.w Pary™- ^

•Nowa edyeja wwier^ 
lorowych zdjęć i *
kiego w  życiu ^ F
rodach. Ma ona się

Sienią 1  AND*IElpVA
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[PRZYCZYNEK DO DZIEJÓW AK 
NA WILENSZCZYZNIE 

^  PO LIPCU 1944 R.

■pyt. Wasza działalność praktyczna w  organi- 
L ]  rrAnnia Krajowa"?
lip* R ha1eżałem do rezerwy, zajmowałem 
\ri>ieraniem broni wśród ludności dla oddzia- 
/ Sojowych organizacji, ujawnianiem aktywu 
ińeckiego wśród .ludności, o~ czym meldowa- 
a Winckiewiczowi — ^„Wichrowi", który nale.

f  sztabu dowództwa licznego oddziału „Ar- 
l  Krajowej wykrywałem miejsca pobytu, czer- 

tnych partyzantów i główne,/— zajmowałem 
, werbowaniem nowych osób do „Armii Kra- 

rejestrowałem je, dawałem im' pseudo- 
* iub sami sobie wybierali, a spisy świeżo 
joiwanych członków przekazywałem do 
1 „Wichra". Nowo wstępujących uprzedza­

ją że na mój rozkaz mają niezwłocznie, stawić 
g we wskazanym przeze mnie miejscu, a przed 
b powinni ujawniać radziecki aktyw partyjny, 

Iscby [posiadające broń. i  niezwłocznie infomio- 
I rc mnie o tym wszystkim. Mają zajmować się 
■rabowaniem do organizacji nowych osób, przy 
laym ‘tych, które dobrze znają. Przeze mnie 
lęśabifgę zwerbowani zostali:

| Kulesz Marian s. Józefa, mieszkaniec wsi 
Idańce, Polak, lat 25, pseudonim „Korcz", 

Ipnbowany w lutym 1944 r., który sam się' 
Jfliwil wfmoim mieszkaniu, .gdzie się odbyło 
■rabowanie.
J |r®|larycki Jan, mieszkaniec wsi Kudelańce, 
■Mak, lat 25, pseud. „Parenez" (?), zwerbowany 
v marcu 1944 r., w swoim mieszkaniu.

J $lłażelionis Stanisław ̂ -  „Balon!1, mieszkaniec 
l«il Zobiszki, Polak, lat 25, zwerbowany w  moim 
■■leszkaniu w marcu 1944 r.
J 4 Łeoncwicz Antoni s. Jana —r_ „Lew", miesz- 
Iktiieei/węi Wersoka II, Polak, lat 20, zwerbo- 
|«8Dy w moim mieszkaniu w marcu 1944 r. ...
| Jurewicz Włodzimierz s. Kazimierza_— „Ju-' 
^ Rhęszkaniec wsi Wersoka II, Polak, lat 35t 

■werbowany w  marcu 1944 r. w moim miesz- 
M t i ...
1 Jt|j|faewicz Stanisław s. Kazimierza — „Ja- 
J W -  mieszkaniec wsi Wersoka II, Polak, lat 
HB|erbcv/aiiy w -'moim mieszkaniu w  marcu 
M1944 r.
J 1' %fcaszewicz Jan s. Michała —  „Łabędź", 
■Pjfekaniec wsi Wersoka II, Polak, lat 39, zwer- 
l ^ n y  w marcu 1944 r. w  swoim mieszkaniu.
IPeenie; aresztowany przez organa NKWD, 
H K^toszew icz Lucjan — „Babinicz", miesz- 
IpOiec wsi Zubiszki, Polak, lat 24, zwerbowany 
li moim mieszkaniu w  kwietniu 1944 f. ... j--------$ maju 1944 r. na rozkaz Winckiewicza —
11* V zawiadomiłem członków swojej druźy-1—

werbowałem, i wszyscyśmy poję­
li!™^ prżybyli na łąki nie opodal młyna we 
I S^zie oprócz mojej była drużyna
I JJ? powikiewicza — „Nałewajki"... „Druski- 

ifri-jf " ^ erwusU’ Ogółem zebrało się 30 osób, 
.iJ/^^byli bez broni. Instruktor okręgu — nau- 
ll^ |p rzeczy ta ł nam gazetę „Wieść" (?), w 
IL i^^^ywano ... do powstania zbrojnego prze-
I Wl wrogom »Armii Krajowej", ponadto do

v^af ?z^rsze8c  Wciągnięcia społeczności —  męż- 
FRm Krajowej", Zebranie trwało 2
i i i Ł 30 min. Nauczyciel uprzedził nas, że na- 

Hpebranie ogłoszone zostanie później. Ro* 
ll<to •y się’ w  połowie lipca 1944 r. przyszedł 

^^ie^-Winskiewicz — „Wicher" i  kazał mi:
-ć. "wszystkim członkom oraz tym, którzy 

l iść z nami na Wilno, stawić' się 'jutro
[Itola?0SÓb Zor8anizowany pod Wilnem we wsi 
rpeiytelne), gdzie się, odbędzie generalna zbiór. 
M ońków ... „Armii Krajowej", zabrać ze 
dM».&a*adaną broń, żywność, aby starczyło na

II iw °  m^ sc^ zbiórki".
||\yi. czasie, kiedyśmy mieli zebrać się pod 
% * * * >  w Wilnie już była Armia Czerwona. 
P l ^ lądoinieni.u ^ zys^ lch  członków moj£j 

uPrzec*ziłem. ich, aby szli na wskazane 
I k - b ^ P o  kilka osób zapraszając jednocześnie 
I Iktói którzy nie należą do ,,Armii
I
l-lw* u “ dałem się z Antonim Leonowiczem 
'JWjfJ11 * S4y doszliśmy do Wsi Jurszysżki gmi- 
K a ii!!y8kie  ̂ Pow*alu trockiego, spotkałem mie- 
Nfenw9 Ws* Zubiszki Wacława Milewskiego, 
i JUj -uArmi i  Krajowej". Podczas spotkania 
fWfgPUnikc w a ł mi, że Armia Czerwona rozbroiła 

Krajową" ... Powróciłem z powrotem do

^  chwili aż do dnia aresztowania żadną 
r lW  w " Armii Krajowej" nie .zajmowałem się, 
!^ * °  z dowództwa naczelnego nie spotykałem 

wskazówek nie otrzymywałem. Za* 
werbowanlą i żadnej pracy z  człon - 

y .  drożyny nie prowadziłem. Cała moja dru-

graąteli patrz w  nr 134, 135, 130, 137).

żyna pracowała we własnych gospodarstwach.
Co jeszcze robiliście wraz ze swą druży­

ną?
Odp. Ze swą dirayną, którą kierowałem, żad­

nej pracy w  „Armii Krajowej" nie prowadziłem 
tyt. Oskarża się was na podstawie art. 58-2, 

58-11 KK Rt-SRR o to, żeście byli aktywnym 
uczestnikiem biaiopolskiej nacjonalistycznej or. 
ganizacji k-r „Armia Krajowa" i brali czynny 
udział w jej pracy. Przyznajecie się do winy?
. Oap. Tak. Brałem czynny udział w pracy .. 

„Armii Krajowej" i przygotowywałem się do po­
wstania zbrojnego przeciwko władzy radzieckiej
0 niepodległe państwo polskie.
. Pyt. Czym jeszcze możecie uzupełnić swoje 
zeznania?

Odp. Niczym więcej uzupełnić nie mogę. ’ 
Podpisy S. Łukaszewicza i  prowadzącego prze- 

słuchanie M . Grebiennikowa.
Akt oskarżenia z 13 marca 1945 r., zatwier­

dzony przez pułkownika b/p Rożawskiego głosi, 
że ... Stanisław Łukaszewicz s. Michała w  dosta­
tecznym stopniu zdemaskowany został w  tym, 
iż jako yrogo usposobiony wobec władzy radzie­
ckiej zdradził ojczyznę, wstąpił do - k*r Mało­
polskiej organizacji. powstańczej „Armia Krajo­
wa" pod pseudonimem „Łubin", był aktywnym 
członkiem'k-r organizacji, dowódcą oddziału 
(drużyny), pełnił funkcje zwiadowcze i groma­
dził broń dla organizacji k-r, zwerbował 8 człon­
ków do organizacji k-r, przygotowywał się do 
powstania zbrojnego przeciwko władzy radzie- 
ckiej, '

W  związku z powyższym S. Łukaszewicz zo­
stał oskarżony według art; 58-Ł „a", 58-11/

Protokół przesłuchania 
oskarżonego Stanisława Łukaszewicza

z  14 marca 1945 r.
Pyt. Przyznajecie się do winy w przedstawio­

nym wam oskarżeniu!? (treść powyższego oskar­
żenia).

Odp. Tak, całkowicie przyznaję się do winy 
zgodnie z oskarżeniem według .art. 58-1 „a", 
58-11 KK RFSRR w  tym, że jestem wrogo Us­
posobiony wobec władzy radzieckiej, zdradziłem 
ojczyznę. W  listopadzie 1943 r. wstąpiłem do ...

. „Armii Krajowej" pod pseudonimem „Łubin". 
Jako uczestnik organizacji k-r zajmowałem się 
gromadzeniem bróni wśród ludności dla oddzia­
łów bojowych organizacji, zajmowałem się uja­
wnianiem radzieckiego aktywu partyjnego, o 
czym' niezwłocznie informowałem Winskiewicza 
■— „Wichra" w  celu ich usunięcia. Oprócz. tego 
osobiście zajmowałem się werbowaniem nowych 
członków do organizacji k-r, zwerbowałem 8 
osób. Kończąc mogę powiedzieć, że cała nasza 
praca sprowadzała się do jednego: prowadzenia 
aktywnych przygotowań podczas okupacji -nie­
mieckiej przeciwko ustrojowi niemieckiemu, a w 
okresie istnienia władzy radzieckiej H  do pow­
stania zbrojnego. Swoje wcześniejsze zeznania w 
pełni potwierdzam i niczym uzupełnić nie mogę.

Podpisy Kwaczenki i oskarżonego S. Łukasze­
wicza.

Protokół przesłuchania oskarżonego Stanisława 
Łukaszewicza z 7 kwietnia 1945 r. Przesłuchanie 
rozpoczęto o godz. 12, zakończono o godz. 2.

Py t Opowiedzcie o praktycznej działalności 
uczestników organizacji k-r ,,Armia Krajowa", 
zwerbowanych przez was osób.

Odp. Do zadań mojej drużyny należało:
1. gromadzenie broni*dla „Armii K rajowej"! 

wśród mieszkańców naszej oraz innych wsi.
2. wykrywanie radzieckiego aktywu partyjne­

go w celu jego usunięcia.
3. werbowanie nowych członków órganizacjfi 

k-r.
4. wykrywanie miejsc pobytu czerwonych 

partyzantów.
BrcUi .wśród ludności nasza drużyna nie wy-1 

kryła, Sjpośród radzieckich aktywistów^ partyj­
nych nikogo nie ujawniliśmy, ponieważ w  naszej 
wsi takich osób nie było, a dó innej wsi nfe 
zaglądaliśmy. Werbowaniem nowych członków 
do organizacji zajmowałem się osobiście, zwer­
bowałem 7 osób.. Przeze mnie zwerbowanych 
wymieniłem* podczas przesłuchania w marcu 45 
r. Miejsca pobytu czerwonych partyzantów nie 
ujawniliśmy, ponieważ przez naszą wieś nie 
przechodzili, a ich śladem nie podążaliśmy. Gdy­
by była możliwość wykonania postawionych 
przed nami zadań, toby ze swoją drużyną wy­
konał i  zameldował o tym dowódcy Władysła­
wowi Winskiewiczowi — „Wichrowi".

Pyt. Opowiedzcie o waszej działalności prak­
tycznej w  organizacji k-r po wygnaniu Niemców 
z terytorium L it SRR.

Odp. Moja działalność praktyczna, zarówno jak
1 wszystkich Uczestników sprowadzała się do jed­
nego — czekałem na- apel kierownictwa ... 
„Armii Krajowej" i byłem gotów do wykonania 
głównego zadania, stojącego przed całą organi­
zacją — powstania zbrojnego przeciwko władzy 
radzieckiej.

Podpisali oskarżony S. Łukaszewicz 1 prowadzą*
. cy przesłuchanie mt lejtnant b/p Kwaczenko.

Kolejnym dokumentem w sprawie karnej nr 
3710/822 jest nakaz aresztowania Wacława 
Dudy, podejrzanego o udział w „AK." oraz I 
przygotowanie powstania zbrojnego przeciwko 
władzy radzieckiej. W  protokole aresztowania 
stwierdza się, że to bandyta, podczas próby I 
aresztowania 10 lutego 1945 r. schował się pod 
łóżko. Podczas rewiziji osobistej nic nie znale­
ziono.

(Ciąg dalszy nastąpi)

SZKOŁA MENEDŻERÓW 
W... SZKOLE KULTURY

Taką specjalność wprowadzo­
no w Wileńskiej • Pomaturalnej 
Szkole Kultury (ul. .Wielka 38). 
Absolwenci tego kierunku zosta- 

i ną menedżerami placówek kon- 
j certowych i  teatralnych. Jest to 
nowy i bardzo atrakcyjny za­
wód. Dokumenty przyjmuje się. 
do 8 sierpnia. Eg Tarniny — Qd 
10 cfo 18 sierpnia. W  br. przyj­
mie się ogółem około 100 osób.

N A  RYBY!

I Margiajskie Przedsiębiorstwo 
Hodowli Ryb w rejonie wileń­
skim (teł. 58r52-71) zaopatruje w 
j&Yfieże karpie wileńskie sklepy 
„Ocean", „Wirszuliszkes", „Zir- 
munai". W  br. gospodarstwo 
Wymyśliło nową formę usług —— 
wyznaeżyło jeden staw do samo­
dzielnego połowu karpia. Licen­
cja na jeden dzień kosztuje 700 
rb, Droga. to przyjemność, ale 
drogi jest, niestety, pokarm dla 
ryb, elektryczność i jpałe utrzy- 
manie.

AGENCJA HANDLU 
NIERUCHOMOŚCIAMI

Rozlokowała się na u l Basa- 
nawicziusa 1/13. Kto chce na­
być 1-, 2-, 3- lub czteropokojo- 
we mieszkanie w  śródmieściu 
czy na peryferiach, może się 
zwracać do firmy „Real Estima- 
te" (tel. 61-26-13). Obecnie 
agencja dysponitje mieszkania­
mi przy. id. Pilareckiej i Basa- 
nawieżiusa, na Dobrej Radzie-i 
w Justyńiszkąch, na Wileńskiej: 
i  Wielkiej. Można poza tym za 
pośrednictwem agencji kupić 
mieszkanie w  Kownie lub plac 
W Połądze.

ILU M AM Y ALKOHOLIKÓW?

•Na Litwie jest dziś na ewiden­
c ji-60 tys. alkoholików i  1 tys. 
narkomanów. Zdaniem specjali­
stów, poza rejestracją alkoholi­
ków jest pięciokrotnie więcej. 
Da walki z tą plagą utworzono 
Litewski Fundusz Trzeźwości.

JAK ZDOBYĆ 
MODNY ZAWÓD?

Wydział Ekonomiki UW zapra­
sza specjalistów przedsiębiorstw 
i 'instytucji na dziesięciomiesię­
czne kursy doskonalenia, po 
których ukończeniu otrzymają 
oni dyplom specjalisty ds. mię­
dzynarodowych stosunków gos­
podarczych. W  ciągu 10 miesię­
cy słuchacze będą doskonalić 
znajomość języków obcych, 
uczyć się współczesnych metod 
zarządzania (menedżmentu). W y­
kłady prowadzić będą najlepsze 
siły UW oraz goście z Niemiec, 
Danii i USA. Początek nauki 1

września. Inf. 61-14-48 (w lipcii) 
i 76-94-52 (w sierpniu). Adres, 
pod który należy się zwracać: 
Wilno, al. Sauletekio 9r blok II, 
Wydział Ekonomiki, gab. 815.

URZĄDZENIA OCZYSZCZAJĄCE 
DLA LITWY

W  Ministerstwie Stosunków 
Gospodarczych z Zagranicą Lit­
wy odbyło się spotkanie z 
przedstawicielami firmy duń­
skiej „Kruger Consulr. Oma­
wiano kwestie budowy dla Lit­
wy oczyszczalni ścieków.

'iNOCNY LOKAL 
N A  LOTNISKU

- Na lotnisku wileńskim otwar­
to nowy lokal należący do spół­
ki akcyjnej „Dzukija". . Są tu 
telewizory o  dużych ekranach, 
nowe meble, nowy wystrój,, no­
we jadłospisy. Pasażerowie zmu­
szeni podróżować nocą będą 
mogli godziwie spędzić czas, 
oczywiście, jeżeli pozwoli im na 
to kieszeń.

N A  KALWARYJSKIEJ

Chociaż we środę lało od ra­
na sprzedawcy na targu stali 
twardo. Cielęcina była po 110

: 140 rb. kg, schab wieprzowy 
—i 180 i więcej, wędzony bo­
czek —  200 rb., polędwica — 
400 rb. Za kg, kaczki proszono 
55 rb.

Śmietana kosztowała 1Ś0 rb. 
litr, kg twarogu — 50 rb., ma­
sła — 150 rb. Pęczek rzodkie­
wek —t 8 rb., kg pomidorów od 
55 d.o 75 rb., śliw — 55 rb.

KURSY WALUT
W  BANKACH LITEWSKICH 

“(Na 15 lipca)

Bank Oszczędności: dolar 
135 rb. (skup), 151.20 rb. (sprze­
daż), marka niemiecka —  83.20 
rb. (skup), 93.10 rb.. (sprzedaż).

Bank Wileński" dolar — 135.36- 
rb. (skup), 152.64 rb. (sprzedaż), 
marka niemiecka 85.54 rb. 
(skup), 96.46 rb. (sprzedaż).

„Hermis": dolar —r 136 rb. 
(skup),. 156 rb. (sprzedaż), marka 
niemiecka — 86 rb. (skup), 96- 
rb. (sprzedaż)..

„Litimpex": dolar — 133 rb.
(skup), 156 rb. (sprzedaż), marka 
niemiecka 84 rb. (ski^)), 97 
rb. (sprzedaż).

BANK LITEWSKI

Nazwa waluty . Sprzedaż Skup

Dolar USA 160,00 131.00
Marka niemiecka 108.00 88.40
Szyling austriacki 15.40 - 12.60
Funt brytyjski 307.40 251.70
Gulden holenderski 95.70 78.40
Korona duńska 28.00 | 23.00
Dolar kanadyjski 134.20 - 109.90
Frank francuski 32.00 26.20
Korona szwedzka 30:00 24.50.
Dolar australijski 119.70 ‘ 98.00
Frank szwajcarski 119.80 98.10
Korona norweska ' 27.50 22;50
Marka fińska . 39.40 32.30

Fundusz dla poszkodowanych wskutek posuchy
Rząd spodziewa się pozyskać 

15 mld rubli na cele funduszu 
specjalnego, z którego będzie 
udzielana pomoc rolnictwu do­
tkniętemu.. posuchą. Fundusz ten 
założono na mocy uchwały rzą­
du, jego środkami będzie dyspo­
nowało Ministerstwo Rolni­
ctwa.

Fundusz będzie kształtowany 
z emisji kredytu 1 odsetków od 
niej oraz środków, zebranych ze 
sprzedaży w trybie dobroczyn­
nym otrzymanego zboża 1 Innej 
produkcji. Mogą być do niego 
skierowane również zasoby bud-. 
żetowe, ale do tego potrzebna 
Jest aprobata Rady Najwyższej. 
Może ona być uzyskana najpew­
niej dopiero na następnej sesji. 
Fundusz kształtowany jest do 
końca roku.

Środki funduszu będą wyko­
rzystywane na dodatkowe sub­
sydia za sprzedaną produkcję, 
na wypłaty za zachowane byd­
ło zarodowe, kompensaty za za­
siewy zniszczone przez suszę, . 
jak też na dodatkową pomoc 
dla rolników.
. Zmniejszy się ceny nawozów 
mineralnych, natomiast jonaw- 
skiemu przedsiębiorstwu „Azo- 
tas" i kiedajniajskiej fabryce 
chemicznej, które dostarczają je 
rolnictwu wypłaci się kompen 
saty z budżetu. Prawie o fednq 
trzecią mniej będą płaciły za 
gaz ziemny państwowe przed­
siębiorstwa cieplarniane, ale 
odpowiednio podniesie się jego 
cenę dla innych użytkowników.

(ELTA)
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Konkurs szachowy
Podajemy rozwiązanie siódme­

go zadania' konkufrsowego z nr 
119 (Białe: Ka3, Hd3, Gb4. Sf7. 
Czarne: Kc6 , p.e5. Mat w 3 po- 

sunięciach) —  l.Hh7! (l.Sd6? ©41), 
grozi 2.Sd6 (3.Hb7x), l...e4 2.
Sd6 Kd5 &H:4x, l„.Kd5 2.Sd6 
Xd4 3.He4x, l.JKd7 2. Sd6- f  Kd8, 
Ke6 3. Ga5x, Hf7x.

•Prawidłową ■ odpowiedź nades­
łali: Z. Baniukiewicz, R. Ciunaitis, 
M. Dzierkacz, R; •* Ginęanaii, D. 
Hrypdński, W, Jag liński, L, Jan- 
kiełajć i W. Szerłat, Z., Jurgiele­
wicz, J. Kondrat, R. Kuczęwski, 
R. Kuryłło, R. MagalińSkl, E. Ma- 
kiewicz, M. Mickiewicz (wszy­
scy z Wilna), A. Bartosewicz, Z. 
Lachowicz, H. Raczewski, J. Szo­
stak (wszyscy z rej, wileńskie­
go), J. Kowalewicz (z rej. sole- 
cznickiego) i inni.'

Dzisiaj już jedenaste zadanie 
konkursowe,

. ZADANIE N r 11

Blale: Kb2/ Hc7t Wc3, Gb7, 
Sal, Sh5,*p.f4, Ą  g3, g4.

Czarne; Kd4; Hf7, Wa4, Wa5, 
Qgl, Ghl, Sd7, Sf8, p.a2, b3, f3..

Mat w ilu posunięciach?
Uczestnicy konkursu oprócz 

odpowiedzi na postawione pyta­
nie powinni również podać pra­
widłowe rozwiązanie.

Mieczysław PĄLEWICZ

Konkurs sponsoruje

Agencja 
do spraw 
rozwoju

KTO URODZIŁ SIĘ 17 LIPCA

Przejawiają duże zdolności 
wychowawcze i opiekuńcze. Z 
przyjemnością poświęcają s’.ę
kształceniu innych. Są pracowici 
i odważni. Nie brak im ambicji, 
ale największą wagę przywiązują 
do wychowania dzieci na porząd­
nych ludzi. W  swoich poglądach 
i uczuciach są stali. Ich zasady 
moralne są proste i jednoznaczne. 
To co białe to mai być białe, a 
co czarne to czarne, ocen pośred­
nich nie umają. Podlegają zmien­
ności hastirojów. W  stosunku do 
osób howo poznanych bywają 
nieufni.

Dyżurni wydania:

Krystyna ADAMOWICZ, 

Zbigniew MARKOWICZ, 
Teresa 2ARK,

Aleksander SUBOTKIEWICŻ

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej i Rządu Re­
publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

T e l e w i z j a
PIĄTEK, 17 LIPCA 

LTV-1
19.00 — Dziennik. 19.15 —> 

Stolica. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 —  Dzien­
nik. Opinie. 21.00 —  Kino pana 
Sauliusa. 23.00 — Program roz­
rywkowy. 23.20 Wiadomości 
wieczoińe.

TV  Litwy Wschodniej
18.00 —  Wiadomości w  jęz. - 

litewskim. 18.10 —  Portrety. Ka- 
raimowie na Litwie. ' Nadzieja, 
18.40;—  Dni mody „Wiłno-92"..
19.00 —  Kronika kryminalna, 
19.15 —- Audycja nai&owa 
>,Dzień, dobry". 19.25 :— Tele­
skop. 19.30 —  Jeszcze nie śpij... 
19.50 —  Dziennik w jęz polskim.

Warszawa 
10.00 — Wiadomości poranne. 

10.10 — .„Inteipodwórko 5— 10— 
15". 11.05 —  ,,Family album". 
11.30 —  flSyn wyspy" (4) —  se­
rial prod. USA. 12.30 —  Waka­
cyjna szkoła dla rodziców. 13,00
— Wiadomości*. 17.20 —• Prog- 
gram dnia. 17.25 —  „Partnerzy"
— serial prod. U§A. 18.00 —| 
Teleexpress. 18.20 — „Syn wy­
spy" (4) —  serial prod. USA. 
19.05 — ,,Texis mafiosis" —  re­
portaż. 19.25 — Za kierownicą. 
19.35 —  W  kinie i na kasecie.
20.00 —  Wieczorynka.. 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 —  „Jeniec 
Europy" —  film prod. polsko- 
francuskiej. ^23.2Q -t- „Kroniki 
amerykańskie" (3) —  serial prod. 
USA. 23.45 —  Wiadomości wie­
czorne. 24.00 —  Program rozry­
wkowy. 1.00 — „Mroczny anioł"
(3 —  ost) serial prod. ang.
2.00 —  ,rNoc z  gwiazdami" fes 
program rozrywkowy ze Szczeci-
W

Ostankino
5.00 V- Dziennik. 5.20 —  Gi­

mnastyka poranna '  5.30 Po­
rań dc. 7.50f.|^jpGininastyka .po­
ranna. 8.00 —  Dziennik. 8.20 — 
Film fab. „Bogacą też płaczą", 
9.05 —  Film dok. 10.00 —- Filmy 
rys. dla dzieci. 11.00-—- Dzien­
nik. 11.20 —  Klub podróżników. 
13.15 —  Brydż. 13.40 —  Biznes

klasa. 13.55 —  Notes. 14.00 —  
Dziennik. J4.25 —  Podarek me­
lomanowi. 14.55 >r- Fikn fab.
,Pierwsza miłość". 16.10 —  Hi-

K a l e n d a r i u m
* Piątek (17.VH) jest 199 

dniem 1992' r. Do" końca roku 
167 dni.

* Znak Zodiaku —  Rak.
* Imieniny: Anety, Aleksego, 

Bogdaną.
* Wschód Słońca is| 5.04, za­

chód —  21.44. Długość dnia 16 
godz. 40 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 17 lipca 
zachmurzenie z  przejaśnieniami, 
wiatr zachodni, umiarkowany, 
bez cpadów, temperatura 19— 24 
stopnie.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady, tempe­
ratura w nocy 7— 12, w  dzień 
21—26 stopni.

KUPIĘ
polietylen, pollstyrol 1 

Inne masy plastyczne.
Zwracać się: Wilno, teL: 

67-61-00.

KUPIĘ 

dolary USD.
Zwracać się: Wilno, . Uk- 

merges 120, teł. 44-97-70.

Z  okazji ślubu Zycie ł-ATYSZ v

NOW1CZOWI najserdeczniejsze 
nowej drogi iycta składa rodzin,

STO l a t , !
SZCZĘŚĆ IM BOZBI

Stab odbędzie się w  Wilnie m i,__
ł upca w Ł .

Ducha o ^godzinie .13.

storia turnieju. 17.00 -^-'Dzien­
nik. 17.25 -r- Człowiek i prawo. 
.17.55 |—_ Film T V . dla dzieci 
„Przygody czarnego pięknisia" 

.Ode. 1. 18.15 — Film dok. 18.45 
[ — „Crescendo". 19.00 —  Mistrzo­
stwa Rosji w  piłce nożnej. 19.45 
—  Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Dziennik, 20.40 —  WŁD.. Pole 
cudów. Podczas przerwy o 23.00 
— Dziennik. 0.15 —  Film fab. 
„Pierwsza miłość". 1.30 —  Film 
dok.

T V  Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 —  Rekla­
ma. 7.25 ■— Czas ludzi interesu.
7.55 —  Studio „Notabene". 8.35 

W  wolnym czasie. 8.50 ji—
Film fab. „Wąsata niania". 10.05 

Nasz sad. 10.35 —  Obejrzyj 
się, Rosjo. 11.10 —  Kwestia chło­
pska. 11.30 —  Film fab. „W y­
prawa do teatru". 13.00 —  W ie­
ści. 15.00 —  Biznes —  nowe i- 
miona. 15.45 —  Transroseter.
16.30 \ Tam-Tam. i  Nowości. 
16.45 ̂ 1- TINKO. 17.00 —  Niez­
nany wszechświat. 17.45 —  Pa­
nowie - towarzysze. 18.00 —  Bia­
ły kruk. 18.45 — Program „Eks” .
18.55 —  Reklama. 19.00 —  W ie­
ści. 19.20 Co dzień święto.
19.30 —. Fihn fab. „To zaledwie 
test". 20.15 —  Film dok. 20.40 —  
Z  sali Sądu Konstytucyjnego Ro­
sji. 20.55. —  K-2 przedstawia.-
21.55 —  Reklama. 22.00 —  W ie­
ści. Prognoza astrologiczna. 22.20

K-2 przedstawia. Film fab. 
„Włamywacz"..

SOBOTA, 18 LIPCA

LTV-1

9.00 —  Wiadomości. 9.05 —  
Program dla dzieci. 10.05 —  Zie­
mia Kłajpedzka. 10.50’—  Słowo 
chrześcijanina. 11.00 —  Zgoda. .
12.00 —  Gest. 12.30 — Zdrowie.
19.00 —  Wiadomości. 19.10 :—  

Sport 20.00 —  Dobranocka. 20.25
Reklama. 20.30 —  Panorama.

21.00 Pod własnym dachem. 
21.45  ̂—  Jeździectwo. 22.30 —  
Teledyskoteka. 23.15 —  Wiado­
mości wieczorne.

LTV-2

. 8.55 —g Przegląd regionalny.
10.00 —  Piramida. 10.30 —  15 
min. o AIDS. 10.45 —  Dla dzie­
ci. 11.30 —  Wiadomości. 11.45 —  
CiMzego bólu nie bywa. 12.45'—  
Kalendarz.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości poranne. 
10.10 —  tłZiamo", 10.35 '  
W alt Disney przedstawia. 11.55 
^  „Ściśle jawne" —: program 
wojskowy. 12.30 —  „Rodzina ro­
dzinie" _ 13.00 —  Wiadomości.

1 '13.10 —  Wędrówki dalekie i 
bliskie. 13.55 —  „Szkołą dobrych 
obyczajów". 14.05 —  „Powrót 
Bardów". 14.40 „Pałace, któ­
rych nie znacie". 16.05 -4  Pro­
gram ekologiczny. ,15.25 —  ..My 
i świat". 15.45 —  Z  archiwum 
teatru telewizji rrf Aleksander 
Fredro: „Pierwsza lepsza". 17.05 

„Ja w sprawie ogłoszenia". 
17.20 —  „Aktorzy opowiadają". „ 
17.35 —  „Cytaty na życzenie".
18.00 —  Teleexpress.., 18.20 — 
„Mac Cyver" (3) —  serial prod. 
USA. 19.20 gfg „PUB" ||| prog­
ram satyryczny. 19.45 —  „Z  ka-

akcyjlInwestycyjna spoika

wOgiva Investiciil'°
zaprasza Państwo 

DO WSPÓŁPRACY ORAZ NABVni 
NASZYCH AKCJI ClA

Współpracujemy z firmami polskimi . . 
wspólne przedsiębiorstwo p o ls k o - lite^ l^ S  | 
środki zostaną zainwestowane w oblekl i  Nas*  
budowlanego w których według t e c S 0£?enW «1 
nicznych produkować będziemy m ateriał 
ne niezawodnie chroniące ciepło w 
nych oraz wcześniej obudowanych doml^ 0*a- 
lenszczyznie. Oszczędzanie zasobów ™ .na Wi’ 
nych da Państwu maksymalny zysk.

Cena jednej akcji — 1050 rb
Za jedną akcję z książeczki inwestvcvln.. ,

wpłacić 1037 rb. czekami inwestycyS? 
z części bilansowej książeczki in w S L i’ ,3 *  
a/s 710402 Bank Komercyjny „Lietuwofw? na 
kod 260101787. M Werslw",

Po Przybyciu do naszego agenta oraz przede 
Wleniu Pokwitowań o uiszczeniu należnośd w £
5? - -

Po nabyciu akcji „Ogiva InvestlcljaM
-  BĘDĄ PAŃSTWO MIELI PIERWSZEŃSTWO

W PRZEDSięBIORSTwB

-  DOPOMOŻEMY W OCIEPLENIU DOMÓW 
PAŃSTWA MATERIAŁAMI TERMOIZOLACYJ 
NYM I,'

-  NA WARUNKACH ULGOWYCH WYKONA 
MY U PAŃSTWA PRACE BUDOWLANO-MON­
TAŻOWE.

Oczekujemy Państwa w Wilnie przy ul. Giedrai- 
cziu 85—407, tel. 77-92-58, 65-27-03, a po godz. 
19 — 42-52-68.

Do agentów w Wilnie tel. 77-16-17, 41-30-43.
ZAPRASZAMY DO PRACY AGENTÓW NAWI- 

LENSZCZYZNIE. WYNAGRODZENIE WEDŁUG 
UMOWY.

POLSKA FIRMA 

poszukuje do wynajęcia 

DOM LUB INNE DUŻE POMIESZCZENIE i  prze­

znaczeniem na biura.
Zwracać się: Wilno, tel: 66-21-95.

merą wśród zwierząt". 20.00 — 
Program informacyjny dla dzieci. 
20.10 1— . Dobranoc. 20.30 —
Wiadomości. 21.10 “  „Zniknię­
c ie " —  film fab. prod. holender­
sko - francuskiej, 23.10 —  „Ko­
cha, lubi, szanuje". 23.35 —  
„Śpiewnik domowy Jana Kacz­
marka". 23.45 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.50 — Sportowa so­
bota. 0.10 — „Człowiek przeciw 
człowiekowi" (cz. 1) •—■ film "fab. 
prod. włoskiej. 1.40 —  Maryla 
Rodowicz w  „Buffo*1.

Ostankino 

6.30 —  Sobotni poranek biz­
nesmena. 7.30 g il Gimnastyka po­
ranna. 7.40 —  Sport dla wszyst-

kich. 8.10 -= Premiera ł-P. 
rialu „Instrumenty mniy®1® ,  j 
jn. historie1'. Ode. 6- 
osiągnąć sukces, i ł 25-. T|t. j 
ra TV  filmu lał), dla \
pen. białego ^ ^ a o - S e -  , 
W  świecie zwierząt, mju __ 
rial „Pszczó&a Maja • ,
Mistrzostwa Rosji ■I1? S  _FU» 
tańcu towarzysiuffl- 
fab. „Dziewczyna^ __
19.45 _  Oobranodk*-̂ , jo « 
Dziennik. 2 0 . 3 5 -  
—  Program Kun™*®**- M I  
Po tej stronie ranW- „  i 
Otwarcie
sttwalu muzycmego j j g  
bazar*'. Podczas pn«wy 

Dzienni*.

Wileński

Nasz adres: 2019, Wilno, 
al. Łaiswes 60.
Indeks 67218

Cena 2 rb. (28 kop. ak­
cyza).
W  Polsce —  800 zŁ 

Zam. 2566

Nr rejestracji — 322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda'1

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-70-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny. —  42-79-49.

Działy: państwa ! samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54; etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-64^ prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa I młodzieży —  42-79-73, 42-69-86, tycia 
politycznego —  42-78-81, iycla wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług i komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, felietonów 1 sportu 
■*— 42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny -oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki — 42-72-66.

Redaktor Zbigniew

Usługi XERO ora* 
reklamy —  ul. Suboc* M  jbJK* 
ka) czynne od 9,00 do i  • 

pracy. Tri.* 62-66-14.

PILNE ogłoszeni* jo-
redakcji, al. Lalswes 

kój nr 1114, tel.


